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Wychodzi codzlenale rano oprócz da! poświątecznych. 
Adres Redakcyl: Kljów, Prorezna 13, Telefon 2464, 


Administr, | Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezca 9, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 2 — 8. Sekretarz od 123 — 2. 
kdministracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6—8 


wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Ubczpieczajcie swoje 


Sw" TRA ET TWEGO E 

Dma 16 listopada r. b po odby- § Folwark 
tem nabożeństwie w górnym koś- gą 

cicle św. Krzyża w Warszawie 
zwłoki 

5. y P. Ignacego Włodzimierza 

PIGTRUSZEWSKIEGO 

przewiezione zostały na cmentarz 
Powązkowski i złozonó tymczis - 
wo w katakumbach. O czem po- $ 
grążoni w głębokim żalu syn, 


lin 30 wiorst. 


córka i zięć zawiadamiają życzli- $ 
wych, prosząc o westehu enio do W 
14334 | 


drowska 47. 
BOL 


5.1 F. Jarosław $trzemień 
STROYNOWSKIi 
obywatel ziemski gub. podol. dn. § 
17 paździeroika p:dł ofiarą mur- 
du i rabunku. O czem pozo la- 
ła rodziua zawiadamia krewnych 
i znajomych zmarłego, 145813 


W sobotę da. 14 i w niedzielę dn. 15, po 


Maty teatr XXramskiego. 


cenach zniżomych pożey'alae wystę- 


py taucerki (bosonóżk') 


Stefanii dąbrowskiej 


(zwansj Polska Duncau). Nowy wielki program. 


Poczatek o g. Bly wieczorem, Cony miejsc: krzesła od 80 kop., balkon od 
40 kop. Uczniowskie na mioj-ca wolno 50 kop. Buety nabywać można 
ą A 14324 


| | Główny Zarząd Dóbr Bere: 


w kasie toztru od doia Lll-gó codziennie od g. 10 rano 


Teatr Kramskiego. 


Warszawskiega kabaretu 
artystyczno-literackiczo 


wienia 0 i 11 


Zupełna zmiana programu. 


Między innemi: 1) Występ owzcyjny miej: cewego kabaretu »Bębene, 2) Rybie 
3) Elikslir, błahostka niemoralna — Zalewskizgo 


wosele W. Ranackiego, 
i wicla ipnych aktualnych i satyrycznych utworów. 


w 


Gealr „SOłowcow pow. Początek o 


Dyrekcyn J. E. Duwsn-Torcowa. zwyczajne. 
stopuo przad:ianionie po raż /-my »Anfisa« w 4-ch 


da. l2-go dla prenumeratorów gazety »Kijowskija Wiesti< po cena ch zniżo-g * 
nych po raz 15-ty »Elgac, >Czorwony kwiatek. 

ben-fis Qatowz=Czużkinino poraz 1 szy >Głupiec«, 
Jogo w poiudnio po cenach znacznie zniżonych >Miłość studenta: w 4 
aktach. W próbach jubileuszowe przedstawienie >Burzac, >Anatemac, 


L. Andrejowa, »Makbet« Szekspirac. 


DEMEL CC AC CK | AX KICI MECHO KK ICC A AK 


g Kursy języków obcych 
4 według metody „BERLICAK 


dia osob dorosłych obojga płci, otwarte cały rok codziennie cd g. 9 rano 
do godz. 9 wieczorem.».Prorezna 4 m. 43, wejście z zaułku Mnzykalnego. 2 
RRC KCI IX JT WC ICIC IC AC HK RL IDECIYCIC AC KOCIE LK WCIEL | MY nie wierzyć, że hotel jeszcze nie edrestaurowauy lub ze niema wolnych pokoi, Le 


Z Wi'na. 


— | — 
5-go listopada. 


Otuliła nas już zima białym swym 
płaszczem, ratując nas w tym roku od plu 
rhoty jesiennej, której prawie mie zazna- 
liśmy; wiel«iem to było dobrodziejstwem, bo 
gdyby coraz gorszy nastrój duchowy przy- 
gnębiała jeszcze aura, to już całość naszych 
nerwów na poważne niebezpieczeństwo była- 
by naraż na. A b» to muło powodów do 
smutkie Wkrótce rozpocznie się w banku 
wileńskim licytacya majątków wystawionych 
na sprzedaż w wileńskiej, mińskiej, gro- 
dzieńskiej, witebskiej, kowieńskiej, mohy- 
lowskiej i pskowskie; gubernii, a cyfra tych 
majątków 2,000. Taką cyfrę podają miej- 
scowe gazety i wierzyć temu można, skoro 
w jednej wileńskiej gubernii wystawionych 
jest na licytacye coś ze 380 majątków. 

Sprawa wprowadzenia ziemstw poru- 
szana jest wciąż przez prasę miejscową; 
w nieoczekiwany sposób wyraziła się o nich 
gazeta białoruska, wychodząca w Wilnie 
„Nasza niwa“. Oto są jej słowa: „Jeżeliby 
wybory odbywały się swobodnie, na zasa- 
dzie pows:echnego prawa wyborczego, to 
włościanie wiedzieliby, kogo wysłać do ziem- 
stwa powiatowego lub gubernialnego. Ale 
nowa ustawa takiego prawa nie daje. Wła- 
ściciele ziemscy również nie będą wybierali 
na podstawie powszechnego prawa wybor- 
czego. Rząd chce, aby w ziemstwie było 
jak najmniej „osób pochodzenia polskiego“, 
a o to, jakie będą ziemstwa, mało dbają. 
Najsprawiedliwsze byłyby ziemstwa wów- 
czas, jeśliby lud sam wybierał do ziemstw 
tych, których wybrać zechce, i tych, do któ- 
rych ma zaufanie, bez wzgiędu na narrdo- 
wość, byle tylko byli to sumienni pracow- 
nicy i ludzie, w których lud wierzy“. 

Ziozumieli więc białorusini, Że z ogra- 
niczań polaków tylko krzywda krajowi stać 
się musi. 


w paździerajku sesya wyjazdowa sądu okrę- 
gowego w Wilejce skazała ks. Kobylnickie- 
go na 25 rb. kary i usunięcie na 3 miesiące 
od obowiązków stanu za nawrócenie wło- 
ścianki niepełnoletniej we wsi Dzisszle na 
katolicyzm i danie jej ślubu. Pop Zaśuiew- 
ski wszczął ze swej strony sprawę w kon- 
systorzu o unieważnienie ślubu i uznanie 
odpadnięcie od prawosławia za niebyłe. 

O dziwnym sporze donosi do „Wil 
W estnika* jakiś korespondent z powiatu 
dziśnieńskiego. Jeden z miejscowych wło- 
ścian chciał przejść z prawosławia na kato- 


Z Jasny (powiat wilejski) donoszą, el 


renty na starość i t. p. W 
Towarzystwie ubezp 
i od następstw wypadków. 


sprzodaje się na Wołyniu południowym, 
g | powiatu zastawskiego, od stacyi Chro- 


me ziemia o'na, skommasowana, 10-po- 
lówka; nowy dom, budynki dobre. Ce- 
na: bez długu bankowego 125,000 rb., 
g| lub z diugiom bankowym: 65,000 rb. Po 
|| szczegóły zwracać się bez pośredników 
fido A. Sukołowskiego, Kijów, Al ksan- 


Konie wierzchowe i zaprzę- 
pe m 


maj. Strzyżaków st. kolci, poczta, tele- 
8 graf St. P. Z. kol. Oratowo, 


Joszcze dwa pożegnalne przedstaej| 


99 Dziś dnia 10-go po raz 2-gi »Dyablik< 
b-ciu aktach Ssłohuba, 


W środę dnia lł-go przy- 


Wtorek 10 123 listopada :909 r. 


A ENAN 


życie, posugi diw uzieci, 


jedna polskiem 
eczeń na życie 


910 morgów 


VAIE EAN E vlan FEE 


Ceatr Or 


IŻ) an! 
raz l szy „szata 
W środę dvin 11 

po raz 12-ly 


Czarnoziem, przewaz- 


„Osiałęk” 


W pró- 
bach: 


14275 


gowe. i 
cza 3 
»lnternat żeńskie. Poczatek o 


sy ukralń- s 
XU pantomina Schorlock Holmes. 


skiej sprzedaje 


14971 


Szczególy w af szach 


wo wtorek i środę 


„Przezorność” 


Reprezentant Główny na kraj Południowo-Zachodni W. JEZIORAŃSKI. 
TĘ 


amałyczny 


Gordian w 4-ch 
M. Strojew. 
* 12 po raz B="i 


Blumental- Tamarina „Pani Ohyda”. : 
„Rzioci XX wieku”, „Odwieczne prawa”, „Pani X”. 


= 55 
Cyrk „iiinpo-Palace 
We wtorek dnia 10 listopada wielkie przedstawieni. « 
rzędnych numerów cyrkowych. Wyste 
Smitha, grupy mariunrowe, rodzina Niclsonów, akro 
ni trupa Arconi, gìwnastyezki siost y Christi * 


NE Familijny Teatr- 


Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego k 
A. Walberg ‚P. Fedvtow i D. Podkin. 


Kluczu Niewirkowskim — gub. wożyńskie: 


dzyrzec — | lcge. Hoszczek 
Folwark Niewisków — około 460 dzies, 1155 sąż. kw. 


Rok TY. 


miesręcz. kwart. pół roc 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.50 B. — 
s Za grunieą 1.35 4&—  7—  l4,— 


Za zmłanę adrssu 30 kop. i 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitewy iub jego miejsce 
przed Lekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na» 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop na- 
stepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenutmeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Admitnisiracya. 


LIT NEST? GEE YE pey 


A. N. Kruczinina 
(Teatr Rergonier}. 
asta h. Nowe døloracye. Reżyser 
Początek o godzinie -cj wieczorcu. 
W czwartek dnia n h I W sobote d. 
„UJdJE! . 


14 benefis 
Ww niedzielę i i Ostrow 
w południe „Wiry 


| l. 
skiego. 


Mikołajowska 7. 
gmach P. Krutikowa. 
pne z 15 piorwszo- 
aty koni p. N. 
or AJ gr. Jesz- 
Jacomino. Balet 
'wartek dnia 12 
13593 


znakomite» 
14203 
godzinie 8'/ą wieczor. 


99 Dzis i codz: 
tissement 


jetem pierw- 
¿dnych artyst 


scen »Buropejs ow =Variotóx, 
Program składa merów. Przy 
teatrze pierwszor iLmMa pod 7a- 

W Turkina 


Dyrektor T a A. Walberg 


U 


na » Ta „ Bolko — „ 258 2160 „ " 
Bi „  Jazwiny 581 

p „ Marcelin — „(48 _ A 4 
Mała Sołpa— ,) 


Reżyser Po- 


godz. B-ej wiecz. Ceny Eetęmo 


-- kolejowa dr. 

aktach. AV czwartek 

W piątek dnia 13-go 
W niedzielę dma 


13157 


„R. F 


Przeniosiony na 


14215 


O informacye i szczegóły uprasza się zwracać do Zarządu 
Głównego Dóbr Berezeńskich -— siacya pocztowa i telegraf. 


Wyłącza się pośrednictwo osób trzecich. 


= MAGAZYN i PRACOWNIA 


UPRZĘŻE angiclskio i ruskie, siodła. kufry i rozmaite wyroby ze skóry. 
(REX ZYD OOO 


Hotel Francuski 


Pol-Zach. Mlokwin. 
14299 


repon” 


Mikotajowską ulicę"Nr;4* 143:8 


6 Kreszczatyk Mir 30. Pokoje z biec- 
lizną poświełową i elekirpcznością od 75 
kop. do7 b. przy hoteln telefon, wanna, 
bilardy. Do MN mogą być padawane 
najrozmaitsze zakąski i napije. Na dwor- 


licyzm. Pop, któryżgo] od tego zamiaru od- 
wodził, skonstatował, że włościanin jest cho- 
ry umysłowo. Na zasadzie tego duchowień- 
stwo prawosłuwne stara się o niedopuszoze- 
nie włościanina do przejścia na katolicyzm, 
a znów konsystorz katolicki nie chce uznać 
faktu obłąkunia. 

Łatwo zgadnąć, kto tu ma rację. 

W Kownie odbyło się ogólne zebranie 
Towarzystwa rolniczego. Poruszano wiele 
ciekawych kwestyi, omówiono sprawę udziału 
w wystawie bydła mlecznego, która ma się 
odbyć na wiosnę w Petersburgu. Podjęto 
kwestyę gospodarstwa stawowego i wybrano 
delegata na zjazd rybacki, zwoływańy do Pe- 
tersburga na 10-ty stycznia 1910 r. Ten 
dział goapodarki jest w naszym kraju zu- 
pełnie zaniedbany chociaż są dowody, że się 
ona dobnze opłaca. Małe jeziorko w Land- 
warowie, zarybione przez ichtyologa Gird 
wojnia. daje zysku rocznego prawie 3,600 rb. 

Wyzłoszony na tem posiedzeniu odczyt 
inżyniera z Lublina, p. Czesława Kołakow- 
skiego, zaciekawił bardzo zgromadzonych, 
gdyż przedstawił dane o rozwoju tego go- 
spodarstwa w Królestwie i zawierał prakty- 
czne wskazówki, jak przeprowadzić melio- 
racye w naszych wodach i jak hodować 
ryby i raki. Po zdecydowaniu sprawy wzię- 
cia udziału w wystawie wileńskiej, instruk- 
tor ogrodniczy Przy Tow. rola. kow. pod- 
niósł projekt, by dla zaszczepienia zamiło: 
wania do ogrodnictwa po mia:tach naszych, 
a przy komasacyi gruntów na nowych sie- 
dliskach—zakładać przy każdej gminie ogród 
owocowy, składający się Z 75 sztuk drzew; 
koszta założenia takiego ogrodu obliczył na 
70 rb. Ponieważ w gub. kowieńskiej jest 
150 gmin, więc odpowiednią sumę musiałby 
skarb wyasygnować, licząc po 700 rb. ro- 
cznie, gdyż zamierzono zakładać rocznie 10 
ogrodów. Postanowiono rozżesłać do kólek 
włościańskich plany kolonii włościańskich, 
do których instruktor, ogrodnictwa ma do- 
dać plan sadu. 

o asadie sekcyi drobnego przemy- 
słu, do której mieli należeć nietylko człon- 
kowie Tow. rolniczego, ale i obcy, trzeba 
było usunąć z porządku dziennego, gdyż gu- 
bernator nie udzielił na to pszwolenia. 

Podniesiono jeszcze kwestyę utworze- 
nia przy Tow. rol. komitetu hodowli koni 
i zdecydowano, by się on utworzył i wszedł 
w porozumienie z Tow. hodowców koni 
w Rosieniach. 


Mówiono jeszcze o wydawaniu „Gazety 
rolniczej“, o organizowaniu kółek rolniczych 
o rozszerzeniu Tow. rolniczego na klasę wło- 
ściańską, zachęcając ją do zapisywania się 
na członków. 


r 


Na walnem zgromadzeniu wiłkomier- 
skiego Tow. rolniczego czynny udział brały 
ziemianki, należące do komisyi gospodarstwa 
domowego. Zarząd jej przedstawił szereg 
projektów w dziedzinie, pracy ekonomiczno- 
kulturalnej. Była mowa o warsztatach tka- 
ckich, o sklepiegtspożywczym. ogrodniku 
objązdowym, o pogadaniach z ludem i t.d.: 
Nareszcie organizują się nasze ziemianki. 

E. W. 
a ee ao aa 
Straszne wyznanie. 


<Diło> w ostatnim numerze, biorąc asuiupt 
z aresztowania Włodzimierza Dobriańskiogo pod zarzu- 
tem szpiegostwa na rzecz Rosyi, zastanawia się nad 
tem, jaki wpływ mają na młodzież ruską oba stron- 
nietwa ruskie: moskalofilskie i ukraińskie, i podoesi, żę 
podczas, gdy moskalofile stwarzają szpicgów 4 la Mon- 
czałowski i Dobriański, to partya ukraińska — «Diło> 
to pednosi z tryumiom — wydała takiego Siczyńskiego. 

Donosząc o tem, ePrzeglądz lwowski pisze: 

«Straszne wyznanie! Dojść w deprawacyi poli- 
tycznej do tego wynzdania, żsby gloryfikować morder- 
cę, siawiać go za wzór dla młodzioży i popisywać się 
przed innemi strounictwami politycznemi, które były 
lak niedołężce, że dotąd morderców nie zrodziły — 10 
jest szczyt bestyalizmu. Nawet anarchiści wypierają 
się swoich morderców, nawet rewolucyoniści najskrsj- 
niejsi stawiają sobie zą wzór ludzi idei, a wstydliwie 
wymieniają, lub wcale nawet nie przyznają się do tych, 
którzy dopuścili się jakiegoś czynu kahbiącejo. Na ca- 
1ej—zdaje nam się—kuli ziemskiej nie było dotąd stron- 
nictwa, któreby się chełpiło tem, że wychowało pospo- 
litego mordercę». 

Że też naród ruski może coś podobnego znosić 
i tolerować. Że reż to duchowieństwo ruskie, którego 
jest obowiązkiem propagować naukę Chrystusa i za- 
szczepić ją w serca swych wiernych, może się przy- 
znawać do stronnictwa, stawiającego mord pospolity za 
ideał postępowania! Doprawdy, strasznie smutaych do- 
żyliśmy czasów. 

Z jakimże wstrętem będą musieli wszyscy ucz- 
ciwi rusini odwracać się od stronnictwa, które do ta- 
kiego stopnia zatraciło w sobie wszelkie poczucie mo- 
ralnościl 


Z życia prowincyi. 
Łuck na Wołyniu, d. 5 listopada 1909. 


(Konserwatyzm mioszkańców i postąpowość zarządu 

wiejskiego. Z trzęsawiska--ogród. Błoto i sen. Elek- 

tryczność i nafta. Bruki i światło. Wodociągi, irygacya 

i polska obojętność. Konserwacya zamku. Huragan. U- 

rodzaje. Zaaczna tranzakcya. Zagranica i miejscowi po- 
średnicy. Uczta), 


Łuck w ciągu paru lato ostatnich ze- 
wnętranie nabrał kilku cech,f korzystnie wy- 
różniających go z szeregu miast sąsiednich 


LN DA 


* B 


„Lesna Idzikowskiego / 


Wenecya— Lido 


ZAKŁAD WOCDOƏLECZNICZY 


D-ra Kazimierza Gromana! 


Najnowsze urządzenia |ekarskie. Pierw- | 
szorzędna kuchnia francuska. Kuracya 


cu stały komisyoner. Dorożkarzejn prosr- | dyetetyczna wszelkiego typu. 
d l pażdziernika do 15 maja. 
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Ma 


TTE 
LLM 


i Kijów, 
N 


Telefon 


gm opł dyn 


w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 


Berdyczów 


Sklep -— Białopolska 37. 


i gustownie przez usdolsionych specyatistów. 


Dddział Kijowski „Warszawianka“: W. Włodzimierska 43. 


Zaopatrzony w kwiaty i r śliny. 


Mieszkania na własność. 


Szezegóły—Prorczna Nr 15 m. 4 tolef. 2555 codziennie od godziny 10-cj rano 


firma w dawnicza i 


niurko, biurko dawskie, 


w Kijowie. > ; 
e rek, serwis herbaciany, 


wary, lampy, wazy, serwisy i wiele iu- 


nych rzeczy. 


Dr Gzerniak 


niem. pte. Wszyst. spec. 
dziol. Ióżka. 


Obo- 
ra 


10 rb. miesiąc. St, kl. 


Sezen | 


Agontu:y we wszystkich zna”zniejszych punktach 

kraju Poiudniowo- 

Rsprezentacya Główna w Kijowie, Lu» 
terańska Nr. í, telefon Nr. 1900. 


reszczałikĄ 


Berdyczów. 
Skład nasion i kwiatów świeżych. 


SAR 


ewskiej 


s Zaslad agroaniczy — Danilowska 17, 
Poleca wybór kwiatów własnej hodowli po nizkiej cenie, posiada zawsze Świe- 
że kwiary zagraniczne. W zelki» wyroby wykonywano są szybko, puoktusalnie 


Ceny również nizkie. 


Prócz tego: srebrna waza, koń, kroa, 
zloty zegarek damski, 


7:) pud srebra, gramofony, złoty zega- 


W. Zytom. 16. 9-10 
15 —8, kob. 1-2. 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict). 


Szwyców w Ferdynandówce 


na Podolu. Sprzed. ciclic i byczków po 


dynandówka o 6 w. Poxz. i tel. Nie- 
mirów, Józef Podgórski. 


1-3 Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 


Zachodniego. 


11466 


dd. 


Nr. 809. wzmacnia żołądek 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowski: go, Konserwatoryum | ła g 0 d n | e przeczyszezą 


13493— 


Kamieniec-Podolski 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennikakijowsk." 
przyjmują: 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 


13354 


i Księgarnia Polska 


p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 


Notatki informacyjne. 


Blaró Związku równ. keblet pol- 


pod kioruakiem dyrere k podaje do wiademości osób interesowanych. iż z dnie. m mar'A skloh otwarie od g. 12 — 2, nprócz te- 
tora J. Pawłowskiego j] 19:0 roku oddaje się w dzierzawę Dwa Klucze, v i lub od- do 8-ej wieczorem. 14060 Inż. Bud. Baron MAYDELL, |go we wtorki j piątki od 5—7 wieczą 
r o | dzielni ©, mi" owicie: Pae PE "WG" - z przyjmuje wpisy oraz udziela informa- 
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tek. Chłopcy do 14 lal: 5—6; powyżej 
14 lai 6--7; druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—-6; druhinie 6—7; druhowie miod- 
si 9—10. Sroda: Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chlopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 la! € —7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. Pza- 
tek: Panienki do 14 lat 5-6; drubime 
6- 7; druhowie młodsi 9—10. Niedzie- 
ła: Cwiczenia dla gości 10—11 rana. 


bufet, szafa, 
stół dn salonn, 


dywany, SM0- 


14175 


e Zarząd Taw pom. stud. pol. uniw 
posie kijow. Wielka Zytomierska Nr 8 m. 12: 
ka od 4 do 8. = - 


Biure pośrednictwa pracy <Związ- 
!ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczatię 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. i 


Biero Klj. rz.-kat. Tow. dokreczyn* 
neśol. M.-Żylomierska Nr. 8, otwarta 
każdodzieunie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurówych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich ubjaśnień, doty. 
czących wydziału letnisk. 


wąz. tor. Fer- 


13978— 


14267 — 


i zbliżających goydo7typu lepiej urządzonych 
środowisk. Zaprowadzono na głównej i paru 
bocznych arieryach oświetlenie elektryczne; 
kilka okazalszych kamienie, które zastąpiły 
dawne, na pół zmurszałe rudery, rozległy 
skwer w centrum miasta, na placu, gdzie 
ongi, jak wieść niesie, konie grzęzły w trzę 
sawisku i skąd chorobotwórcze miazmaty 
zurażały powietrze, wszystko to na mniej 
wybrednym przybyszu musi czynić dodatnie 
wrażenie i usposob.ć przyjaźnie dia zarządu 
munieypa!lnego, który, nota bene, przy tych 
dekoracyjnych inowacyach musiał zwalczać 
kamienny upór mieszkańców. Całe walki 
toczono o zamianę onego placu na ogród. 
Odbywały się tam tygodniowe jarmarki na 
konie, bydło i nitrogaciznę. A że jednocze- 
śnie podczas targowisk mieszkańcy nabywali 
produkty wiejskie i niegpotrzebowali po nie 
daleko sięgać, więc projekt magistratu spo. 
tkał się z opozycyą, głównymi zaś jej me- 
nerami byli chałatowi sklepikarze i właści: 
ciele szynków i garkuchni, przerażeni per- 
spektywą zmniejszenia zysków. Zarząd je- 
dnak z całą energią oparł się tym uroszcze- 
niom i przeprowadz ł w rządzie guber. uchwa- 
tę, nukazującą przeniesienie jarmarków na 
przedmieście Gaiedawę. 

Równie ostre utarczki czekały magistrat 
przy zabrukowaniu wielu bocznych uliczek, 
są bowiem między właścicielami domów o- 
kazy kopalne, które ponad bruki przekładają 
kałuże, utrzymując, iż błoto turkot dorożek 
zagłuszy i snu nie zakłóci. 

Do podobnych okazów zaliczyć też na- 
leży kamieniczników, którzy + elektryczność 
za niepotrzebne nowatorstwo uważają i, nie 
chcąc na ten wydatek zasilić kasy miejskiej, 
wolą po dawnemu posługiwać się naftą. 
Tymczasem skoro wszystkie latarnie, podług 
kontraktu, oddane zostaną na użytek pu: 
bliczny, miasto płacić; ma koncesyonaryu- 
szowi 1,800 rb. rocznej”tenuty. 


Przeszkodą dla urzeczywistnienia nie- 
których projoktów naszej municypalności 
staje się nietylko zaśniedziały konserwatyzm 
mieszkańców. Podług ordynacyi 1890 r., 
wszelkie niemal najbłahsze decyzye ławy 
radzieckiej (z małym bardzo wyjątkiem) mu- 
szą być dystylowane przez biurokratyczny 
ulemb k, jakim jest komisya gubernialna do 
spraw miejskich i tam częstokroć spotyka je 
los, zgoła niespodziewany. Chodziło np. o oświe- 
tlenie bocznych niezabrukowanych zaułków. 
Zdawało się rzeczą bardzo racyonalną, iż za: 
kamarki, gdzie przechodzień na każdym 
kroku na skręcenie karku jest narażony, 
powinnyby posiadać ostrzegawcze, a goreją- 
ce latarnie i w tym sensie w magistracie 
odpowiednia zapadła uchwała. Atoli uwięzła 


w gubernialnej retorcie, gdzie zakonklado- 
wano, iż obowiązek palenia latarń spoczywa 
na właścicielach nieruchomości tylko przy 
zabrukowanych ulicach! Na niezabrukowa- 
nych niech sobie obywatele rozbijają głowy 
i wogóle niech się po takich dziurach nie 
kręcą! 

Niezrażony jednak tyloma różnorakiemi 
przeciwnościami, zarząd miejski krząta się 
obecnie około zaprowadzenia wodociągów 
i zaopatrzenia luduości w dobrą wodę do 
picia, którą, jak dotąd, czerpać trzeba z mę- 
tnego i wszelkimi ściekami zaśmieconego 
Styru. Sprawa to najbardziej piekąca, ale 
w naszej macbinie biurokraty. znej, pomimo 
najszezerszych chęci zarządu, rychło załatwić 
się nie da. Jeżeli kwestya elektryczności po- 
trzebowała lat czterech, zanim aprobatę 
władz centralnych w Petersburgu zyskała, 
to i wodociągi, które są dopiero w zaczątku, 
nie prędzej będą fankcyonowały. Projekt, 
z którym wystąpił niemiec inżynier Kuneel, 
przesłano do specyalnej komisyi pod prezy- 
dencyą sędziego rz. r. st. Podczaszyńskiego 
gdzi» podobno zudługo pokutuje. Prócz pana 
K. ofertę złożyła firma angielska, której re- 
prezeniant deklarował przyjazd uż z Londy- 
nu gwoli omówienia warunków. 

Przy sposobności godzi się zapytać, a- 
zali, pomimo tak ograniczonych sfer działa- 
nia, zawsze damy się nbiedz cudzoziemcom? 
Tyle wszak polswiech biur technicznych w Ki. 
jowie i w Warszawie! Dlaczegóź żadne 
z nich nie skorzysta z nadarzającej się o- 
kazyi? 

Ponieważ nadto zarząd miejski zamie- 
rza przystąp ć do irygacji łąk, rozległym pa- 
sem nad Styrem się rozpnścierających, Zuś 
stanowczego układu o wodociągi jeszcze nie 
zawarto, więc dla inżynierów polaków otwie- 
ra się u nas warsztat, którego na pastwę 
cudzoziemcom rzucaćbyśmy nie powinni. 

Zarząd otacza również opieką pomniki 
minionej przeszłości, do których w pierw- 
szym rzędzie zwaliska starożytnego zamku 
u nas należą. Założony w XIII wieku przez 
Lubarta, syaa Gedymina, przeszedł nastop- 
nie z całą dzielnicą do ks Witolda, a w r. 
1429 przyjmował w swych wspaniałych ko- 
mnatach kilku monarchów. Władysława Ja- 
giełłę, Eryka VII króla duńskiego, Bazylego 
W. Ks. Moskiewskiego, W. Mistrza Krzy- 
żacziego i licznyrh dygnitarzy z legatem 
papieskim na czele. Zamek, który po dziś 
dzień imponuje wspaniałą bramą wjazdową 
i który doskonale zachował mury zewnętrz: 
ne i kilka baszt narożnych, potrzebuje jed- 
nak stałej konserwacył, ile że w bocznym 
skrzydie przytulił się tam magistrat, a na 
rozległym dziedzińcu schroniła się straż o- 


gniowa i basztę "zamieniono w  czatownię 
Podług przepisów, by zyskać subwenczyę od 
komisyi, archeologicznej w Petersburgu, rui- 
ny muszą być uznane przez władzę admini 
stracyjną (sich za „monument ogólno-pań- 
stwowej doniesłości* („pamiatnik obszcze 
gosudarstwiennago znaczenia”). Skoro wre- 
szcie, po wielu perypetyach 1 oględzinach 
przez delegowanego ad hoc urzędnika, za- 
rząd wykołatał przychylne orzeczenie u wo- 
łyńskiego gubernat.ra, zarządzono sporzą- 
dzenie odpowiedniegogkosztorysu. Zajął stę 
tem bezinteresownie p. Iwanisvki z Kijowa, 
członek akademii archeclogicznej krakow 
skiej, pod.którego nadzorem prowadzą się 
roboty restauracycjne katedry łuckiej, najo- 
kazalszej Świątyni na Wołyniu, prawdziwej 
ozdoby naszego miasta i calego kraju. dźwi- 
gaiętej w 1610 r. własnym sumptem przez 
biskupa ;Wołuckiego. 
od zamkiem ciągną się obszerne pod- 
złemiazigpłębokie korytarze, według krążą- 
cej pośród lududwersyi, na drugi brzeg Sty- 
ru prowadzące. W zamkowych piwnicach 
znaleziono n'edawno 5, dział śpiżowych sta- 
rego kalibru. Cztery Z nich odesłano do 
Petersburga, jedno zaś ustawieno w ogród- 
ku,gdzie, jaksświadczy napis na krzyżu, z 
rozporządzenia magistratu zatkniętym, w za- 
mierzchłej epoce znajdowała się tu <zeska 
katedrajśw. Jana Ewangelisty. W grobach 
a katedrą spoczęły podobno szczątki ks. 
ubarta,jymarłogo 1383 r., syna jego Dymi- 
tra i ks. Swidrygajły, syna Oigerda, zmarł. 
145231. 
ończąc pobieżny szkic daiałalności 
zarządu miejskiego, nadmienić wypada, iż 
znaczną większość rady składają skła- 
dajągpolacy i że do najczynniejszych człon- 
ków magistratu, ruchliwości i zabiegliwości 
którychzimiasto wiele zawdzięcza, należą 
prezydent p. Skarłow i ławnik, a zarazem 
asesor, p. Martynowicz. 
W ubiegłą sobotę, 31-go paźdz., o go- 
dzinie 8 wieczór, z dwoma nawrotami, nad 
miastem naszem i okolicą 


drugi dzień, w niedzielę, 


łemi przerwami ciepły deszcz leje, ku ucie- 


sze rolników, którym na górkach ozimina z 


braku wilgoci pożółkła i zupełnem wyginię 
ciem groziła. Dotychczasowy stan aury 
wogóle nie duże dobrego wróży naszemu 
miemiaństwn. Ci, którzy przeszłego roku 0 
późnili zasiewy z powodu wczesnych mro- 
zów iwielkich strat doznali, tego roku wcze- 
snym siewem myśleli powatować szkody. 
Atoli wyroki Opatrzności i tutaj okazały się 
niełaskawe, i kto w zeszłym roku przecią- 
gnął, w tym znów aiedociągnął, gdyż weze- 
sne posiewy skutkiem ciepła nadmiernie wy- 
bujały i na rok przyszły lichy plon rokują. 
Przezorni gospodarze w niektórych punk- 
tach oziminy musieli kosić, lub paść inwen- 
tarzem. 

Gdy więc niepomyślnym horoskopem 
przyszłych zb:orów znowuż jesteśmy stra- 
pieni, ceny ciągle idą w górę, szczególniej 


buraków pastewnych;" traw --przeregmnitych: 
i koniczyny. Jako jedną s większych tran- 


zakcyi możemy zanotować sprzedaż przez 
dobra ołyckie pewnej polskiej firmie w Po- 
znaniu 2000 pudów koniczyny czerwonej i 
500 pudów białej po rb. 10 kop. 50 franco 
Qtyka, przy workach nabywcy. Tranvakcya 
ta powinna przekonać naszych obywateli o 
konieczności pominięcia zarówno tutejszych 
faktorów, jak i warszawskich i kijowskich 


składników, którzy soki wypijają z naszego 


ziemiaństwa i nabyte nasiona z bajacznym 
nieraz zyskiem odprzedzją zagranicę. Tym, 
którzyby nadal temu stale uprawianemu 
wyzyskowi tamę położyć zechcieli, żródłowe- 
mi informacyami służyć może łuckie Two 
rolnicze, która bezpośrednie stosunki, sa $za- 
granicznymi hurtownikami zdołało Jut na- 
wiązać. Oferty tych hurtowników zawsne 
prawie wyższe i korzystniejsze są od miej- 
scowych. 

Przeciągająca się ciepła jesień sprzyja 
ogromnie ruchowi budowlanemu, wszędzie 
obserwujemy wykończane z gorączkowym 
pośpiechem domostwa, wzrost których jnie 
wpływa na spadek komornego. Kamieni- 
cznicy podnieśli skalę wymagań i za normę 
przyjęli 150 rb. rocznie za byle jaką klatkę, 
jeśli tylko bliżej centrum położoną. 

Dn. 2 b. m, w Domu Polskim odbyła 
się uczta pożegnalna na cześć znanego w 
szerokich kolach na Wołyniu mecenasa Eu- 
i A" Starczewskiego, który, opuściwszy 

uck, kancelaryę przeniósł do Kijowa. Na 
uczcie prócz miejscowej palestry obecni by- 
li i liczni ziemian e, w obronie których me- 
cenas mecenas S. zawsze z powodzeniem 
kruszył kopie. Xy. 


Prof. Morfil. 


Niedawno, dwa miesiące temu i pra- 
wie w dzień, w którym wyszło ostatnie jego 
dzieło („,Polsza za czasów Stanisława Augu- 
sta Poniatowskiego”), umarł dr. Nisbett Bain, 
pisarz angielski, który zajmował się glównie 
dziejami Rosyi, a dopiero pod wpływem mo- 
nografii Waliszewskiego zwrócił się ku rze- 
czom polskim. W zeszły czwartek zakoń- 
czył życie w Oxfordzie William Ryszard 
Mort:ll, od roku 1889 lektor, a od 1900 pro 
fescr słowiańskich języków na tamtejszej 
wszechnicy. 

Urodzony w roku 1835, po ukończeniu 
średniej szkoty w Tonbridge, wstąpił na uni- 
wersytet w Oxfordzie — najprzód do kole- 
gium Corpus Christi, petem do Oriel, gdzie 
otrzymał hojne stypendyum filologiczne 1 od- 
dał się studyom języków i literatur nowo- 
żytnych. Morfi!l odznaczał się i niesłycha- 
ną pracowitością i wprost zdumiewającą pa- 
mięcią. Tą ostatnią olśniewał prawie do 
końca długiego życia. Przy bardzo grun- 
townej znajomości języków i starożytności 
klasycznych, wszechstronnie wykształcony 
romanista i germanista, rwał się przede- 
wszystkiem do słowiańszczyżny — mimo, że 
za jego młodości trudno było p.myśłeć 
w Angli o zakresie studyów mniej... egzo- 
tycznym i materyalnie korzystnym. Lat 16 
spędził na wędrówkach po Rosyi, Polsce, 
Czechach i krajach południowo-słowiańskich. 
Nauczył się nietylko głównych języków, ale 
i prawie wszystkich słowiańskich narzeczy, 


szalał huragan zZ 
ulewnym deszczem. Zrywał szyldy, pogma- 
twał druty telegraficzne i poczynił ogromne 
spustoszenia w ogrodach. Orkan rw.ł z 7a- 
chodu i pędził szerokim bardzo pasem. Na 
trzymał niewielki 
mróz, zaś od poniedziałku do tej póry zma- 


D | 


a poszczególne piśmiennictwo każdego szcze- 
pn znał tak doskonale, że prof. sir James 
Murray, długoletni jego przyjaciel, nie za- 
wahał się wyrazić w „Timesie* zdania: 
„Tracimy w nim nadzwyczajnego, wyjątko- 
wo obdarzonego uczonego, którego znajo- 
mość słowiańskich języków wogóle i w sto- 


sunkach porównawczych była większą. niż 
u którgokolw ek innego anglika. Znajo 


mość liteiatury polskiej i rosyjskiej pasia- 
dał większą, niż niejeden wykształcony po- 
lak i rusyawin. 

Dowcipny, zawsze bardzo uprzejmy 
i ożywiony. gdy miał sp 'sobność rrzmawia- 
nia z polakiem, wprawiał go w osłnpienie 
swojem oczytaniem w literaturze polskiej 
i swoją pamięcią. Cytował-- zazwyczaj bar- 
dzo dosudnie—z równą łutwuścią i popraw- 
nością całe ustępy 2 poetów złotego wie- 
ku i z poetów ostatniej wielkiej doby. Był 
doskonale poinformowany o naszym ruchu 
piśmienniczym do ostatniej chwili. A tak 
samo zadztwiał bardzo specyalną erudycyą 
wykształconych serbów i bułgarów, czechów 
i resyan, kreatów — nawet kaszubów i łu- 
ŻYCZAN. 

Dzieł pozostawił stcsunkowo 
Dla wydawców Trubrera i Ski 


niewiele. 
napisał 
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ipolski, oraz odnośne podręczniki literatury. 
Do czwartego wydania wielkiej „Encyklo- 
pedyi Brytańskiej* opracował obszerne ar- 
tykuły o Rosyi i Polsce. Osobno wydał 
„Poland“ — dzieje naszego narodu i naszej 
literatury—-w seryi „Stories of the Nations“, 
wydawców Fisher Unwina i S-ka. W hi- 
storycznych pracach o Polsce szedł atoli 
zanadto wyłącznie za pisarzumi resyjskinii, 
a choć znał ź:ódłowe prace naszych uczo- 
nych, uczynił mało, aby je dać poznać swo- 
im rodakem. Z mniejszych jego prac war- 
to wymienić rozprawy © prawodawstwie 
w dawnej Polsce, rzecz o „Korzyściach zna- 
jomości języków słowiańskich*, piękną przed- 
mowę do angielskiego przekładu „Pana Ta- 
deusza* (Miss M. A. Biggs i E. 5. Naga- 
aowskiego—1885), wreszcie artykuły spra- 
wozfawcze z peryodycznych dorobków lite- 
ratury naszej i wogóle słowiańskiej, "umiesz- 
czane przez długi szereg lat w tygodnikn 
„Athenaeum“ i w miesięczniku „Westmin- 
ster Review*. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Płetierburskija Wiedomosti* narobiły 
jednak kłopotu rosyjskim półurzędowcon:. 
Petersburska Agencya rozesłała sprostowa- 
nie, opiewające, że „Pietierb. Wiedom.* zu- 
pełnie organem urzędowym nie są i nikt ze 
sfer decydujących gazety tej nie inspiruje. 
Ministeryalna zaś „Rossija“ tak o artykule 
ks. Swiatopołk-Mirskiego pisze: 


<Nie możemy nie zaznaczyć naszego głębokiego 
zdziwienia, jak podobne bredmie, nio odpowiadające 
ani nastrojowi, ani uczuciom rosyjskiego społeczeństwa 
i rosyjskiej prasy, mogły znależć miejsce w jakiejko!- 
wiek gazecie rosyjskiej, bodaj najdalej stojącej od po- 
lityki owego kraju, 

«Jesteśmy przekonani, że poważna i dobrze w 
sprawach rosyjskich poinformowana prasa niemiecka 
przyjmie z uśmiechem sarkasiycznym szalona projekty 
mnteznanego nikomh antorś, a tembardziej teraz, kiedy 
Agencja Petersburska wyjaśniła, że pismo, które wy- 
drukuwało ten artykał, nie posiada ani trochą ebnrak: 
teru półurzędowega», 


To się nazywa „łatanie przyjaźni“. 


Cóż z tego, że sejm finlandzki rozwią- 
zano, kiedy wyznaczono termin ponowzych 
wyborów — biada „Swiet“. 


«Władza rosyjska złożyła dowody niezwykłej 
cierpliwości. Bez względu na to, że szwedo-finowie 
sami adąża!i do starcia, starcie to odłożono, a lndności 
tych kresów dano czas na opamiętanie się i zajęcie 
bardziej skremuego stanowiska, aniżeli dzisiaj. 

«Można twierdzić prawie napewno, że bezgrani- 
czna ta wyrozumiałość i miłosierdzie nie będą wyko- 
rzystane, jak należy, przez zarozumiałych inorodców. 
Miłosierdaie będą oni traktowali, jako brak stanowczo- 
ści, wyrozumiałość wyda im sią gotowością do ustępstw 
i dlatego też ogólny stau kwestyi finlandzkiej nie po- 
lepszył się, tylko się pogorszył  Zataig nie został usn- 
mięty, tylko cdsunięty, a jest to wielka kwestya, czy 
taka prolongata jest korzystna dla państwa i dla kre- 
sów, kióre straciły zupełnie równowagę umysłową. 

cTak czy owak wypadnie w Fmlandyi zastoso- 
wać energiczne środki lecznicze. A wypadki przyjdą 
irędzej, aniżeli się kto spodziewa». „a 

J 


uryerek Odeski. 


C] Szkoła rzemiosł. Przed paru dnia- 
mi w gmachu szkółki katolickiej przy sta- 
rym kościełe odbyłu się skromna uroczy- 
stość otwarcia sali zajęć dla dziewcząt, któ. 
re to zujęcia będą ujęte w pewien systemat, 
stanowiąc kursa szycia i kroju, czyli szkołę 
rzemiosł. 

Kurs cały rozplanowano na lat trzy i 
obejmuje on naukę szycia i kroju od skrom- 
nych fartuszków i koszulek, do haftów i 
wykwintnych sukien, takoż naukę kreślenia 
i komponowania wzorów i szematów do 
kroju. 

Zarząd kościelny zakupił kilka szaf, 
stołów, kilka Singerowskich maszyn do szy- 
cio, manekinów i remanent szkoły jest już 
sporządzony. Zapistło się już trzydzieści 
sześć dziewcząt, zaš komplet obliczony na 
czterdzieś i pięć. 

Zajęcia trwać mają 3 godziny dziennie 
i odbywać się będą pod kierownictwem od- 

owiedzialnem p. M. Kwitko, która jest oso- 
Aà, posiadającą Kkwalifikacye potrzebne i 
przedstawiła zarządowi plany zajęć i budżet. 

Zaznaczyć wypada, Że otwarcie tej 
szkoły czy też sali zajęć w naszym światku 
jest ważnym faktem, gdyż znamionuje przej. 
ście od "łów do czynów i jest wynikiem 
rozsądnej gospodarki oszczędnościowej, za- 
prowadzonej w administracyi kościelnej od 
roku przez nowoobranych syadyków pp. 
J. Glłewicza i K. Górskiego. Przez lat sze- 
reg parafia nasza przy 80,000 rocznego do- 
chodu brutto, wciąż utyskiwała na brak 
grosza i mieliśmy chreniczne deficyty. Na- 
raz, przy oszcządniejszem gospodarowaniu, 
w ciągu zaledwie półrocza widzimy. iż odre- 
staurowano stary kościół, wykańcza się no- 
wy i obecnie otwarto salę rzemiosł, która 
da zajęcie fachowe dziesiątkom dziewcząt 
połskich, które po skończeniu szkoły para- 
tialuej szły wprost na bruk mi.jski i nie 
misłyogdzie się podziać. 

Zaznaczyć wypada tę pożyteczną dzia- 
łalność reformatorską syndyków, a zarazem 


E 


N NİR KIJO WES 


podkreślić dziwną obojętność ogółu: sprawa- 
mi szkoły polskiej i 1,000 polskich dzieci 
interesuje się zaledwie kilka osób— na uro- 
czystość aktu szkolnego przychodzi parę 
tylko opiekunek i opiekunów—nikt więcej. 

A tymczasem w „Ognisku, „Lirze*, 
„Domu Polskiem* snują się przy dźwiękach 
muzyki setki par, wystawiają się nowe 
sztuki—i od czasu do czasu z poza kątów 
wyziera szare oblicze Nudy. Bez poważne- 
go zajęcia się pracą pozytywną niemasz ży- 
cia. głębszego. 

Jak słyszeliśmy, jeden z tntejszych 
„pubiicystów* wydać ma wkrótce broszurę 
p. t. „nasze zadania gospodarcze“ w której 
podda krytyce całokształ życia kolonii ode- 
skiej. Być może, praca ta przyczyni się do 
ożywienia i wywoła zamianę myśli, gdy tyl- 
ko antor uniknie jednostronności i prócz 
minusów podkreśli także i plusy. 

Jednym z ważniejszych plusów jest 
powstanie nowej szkoły rzemiosł przy szkół- 
ce katolickiej. 

[] Szkoła fizycznego rozwoju. Znany nasz atle- 
ta, Władysław Pztlastński, otworzył przy ul. Preobra- 
żeńskioj |. 10 szkołę fizycznego rozwoju. Zajęcia od. 
bywają się dwa razy na tydzień. Wpisowe wynosi 
5 rb. na miesiąc. 


Zaśpiewaliście 
nencie" — lecz nie 
końca... 

Wasz abstyne 
gląda na świat prz 
cepcie—na reumat; 
wszechny... 

Jest to pan, 
scowa rusinka nos 

— Kraszrze ź 
twyj sotnyk. 

A gdy tak m 


nkę—,O absty- 
waliście jej do 


którego miej- 
ci, mówiąc: 
orunżyj, jak mer- 


aszego pojęcia o 
x. 
kyflntów innych, 
że tak powiem, ge- 
świat” patrzą tylko 
ś, jakiś pan Dem- 
za. — Patrzą, aby... 


To wszystko 
abstynencyi nie w 

My tu znaj 
ogromnie wytrwał 
neralnych, którzy” 
wówczas, gdy—gd 
czenko... brukiem 
nosa nie stłukii... 

O nich zapi gc nie należy... 

„Gdy wchvd do cudzego domu, ca- 
łuj gospodynię w ę nie tylko wówczas, 
gdy ta ręka jest smfaczną, i pilnie bacz, abyś 
kogo z obecnych nie przeoczył i ukłonem 
nie pominął...* — mawiał ongi pewien wy- 
trawny, dobrze sytuowany w towarzystwie 
mę 'rzee... - 

A gdy tak mawiał—miał racyę... 

OLóż śmiem twierdzić, że należałby się 
ukłon i w stronę „abstynenta* generalne- 
go... który posiada ogromnie długi rejestr 
czynów niespełnionych i ogromnie lakonicz- 
ną regułę życiową... 

Ta reguła głosi: — 

/— A ja mam mój dom i kat mi tam 
do reszty!... 

Krótko — dla wszystkich; węzłowato — 
dla bliźaich; i arcy wygodnie — dla pana 
wyznawcy... 

Czy prześwietna dyrekcya Momusa nie 
chciałaby zabrać tego okazu do swojej me- 
nażeryi, w której jest owa słynna żyrafa, 
co to ma tak długie nogi, że gdy je w tym 
roku zamoczy, to dostaje kataru aż w roku 
przyszłym?... 

Nasz abstynent jeszcze wytrwalszy!... 

A przytem posiada on cechy, które go 
kwalifikują i do innej klatki... 

Gdyby nasza propozycya uwzględnioną 
została, radzilibyśmy zamknąć ten okaz 
z owym noserożcem, który posiada skórę 
tak krótką że gdy odemknie jedno oko, to 
wnet mu się łapy kurczą, a otwory... kie- 
szeni zamykają, . 

Pogodzą się oni z sobą wybornie, a 
i my na tem skorzystamy. 


Czarny Jegomość. 


Posiedzenie rady miejskiej z dn. 9 listopada, 


Zebranie rozpoczyna się rozpatrzeniem niektó 
rych punktów nowego statutu szpitala Aleksandrow- 
skiego. Między innemi chodziło o okreśtenie składu 
małej rady szpitala Aleksandrowskiega. Prof. Czernow 
nalegał na to, aby do rady zostsli dopuszczeni obok 
przedstawicieli miasta i ordynatorów szpitala również 
przedstawiciele uniwersytetu— prof-sarowie. Wniosek 
ten napotkał atol! protest ze strony większości radnych, 
którzy ze względu na istotny cel szpitalu miejskiego — 
zaspakajanie potrzeb miasta, przyznawali prawo głosu 
tylko przedstawicielom miasta. Uchwalono, że mała 
rada szpitala Aieksandrowskiego ma się składać z 6 
przedstawicieli miasta i 6 ordynatorów. Następnie do- 
konano wyborów prezesa rady. <a pod ilość gło- 
sów otrzymał dyrektor szpitala, d-r M. Sirodomski. 

Drugą sprawą, która wywołała ożywioną dyska- 
syę, była to nieśmiertelna sprawa przepisów obowiązn- 
jących, normnjących długość dnia roboczego, w części 
dotyczącej restauracyi i café chantant'ów. Część ra- 
dnych przemawiała za pozostawieniem redakcyi prze- 
pisów w ostatnio opracowanej formie, wskaznjąc na to, 
że każda zmiana wywoła proiesty to jeduoj, to drugiej 
strony, nni znowu Żądali ponownego rozpatrzenia tuksta 
przepisów kotmisyi mięszanej, na co znown p. Jozefi, 
prezes (ej komisyi, oświadczył, iż komisya, dukonawszy 
swego dzieła, złożyła swe mandaty i w takim razie na- 
leżałoby wybrać nową, Jak zwykle, najradykalniejszy 
środek proponował p. Dobrynin, żądając wysłania pe- 
tycyi do Petersburga o skasowanie prawa o unormo- 
wamu d'ia roboczego. Tylko ten sposób nie znalazł 
więcej zwolenników, Uchwałono dzień haudłowy w 
restauracyach określić 15 godzinami, pozostawiając sa- 
mym restauratorom oznaczać godzinę zamykania i o- 
twierania zakładów z tem, ahy były one zamykane nie 
później, niż o godz. 3ej. Wyjątek mają stanowić re- 
stauracye ostatniorzędne dla robotników, gdzie handel, 
zaczynając się o godz. 5-ej rano, o 8-ej wieczorem po- 
winien b;ć ukończony. 

Dziś posiedzenia rady miejskiej nie będzie. Dal- 
szy ciąg bieżącej sesyi jutro. 


BELIREM: BÓL IC ARR WORECZKI. 
KRONIKA. 


Kalendarzyk 
Dziś 10 (23) Andrzeja z Awelina W. 
Jutro 11 (24) Marcina B. W. 
Wschód słońca godz. 7 m. 29 


Zachód słońca godz 4 m. 03 
Długość dnia godz. 8 m. 34. 


— Z teatru polskiego. We czwartek, | 
d, 12 b. m. odbędzie się pierwsze przedsta- 
wienie głośnej sztuki; Z. Kaweckiego, p. t. 


m |Szy Się z obecnymi, podszedł do stołu, 
| | logł się głos Samburskiego: „Panie Solakow*. 
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„Szkoła". Sztuka ta, wystawiona przed dwo- 
ma laty po raz pierwszy w Krakowie, wzbu- 
dziła prawdziwą sensacyę i wypełniła kilka- 
dziesiąt wieczorów teatralaych. Próby od- 
bywają się codziennie pod kierankiem reży- 
sera Staniewskiego, który dokłada wszelkich 
starań, sby widowisko wypadło jaknajleziej. 

— „Momus“. Zachęcony powodzeniem 
„Momus* bawić nas będzie jeszcze przez 
dwa wieczory. Dziś będzia przedstawienie 
„gala“, bo miejscowy kabaret „Beben“ złoży 
hołd „Momusowi*—ten hrłd podobno będzie 
trzymany w stylu arcykomicznym. Nadto 
program będzie zupełnie nowy, a między ia- 
nymi usłyszymy „Rybie wesele“ Rapackiego 
w wykonaniu pp SŁ Hi i Małkowskiego, baj- 
kę p. t. Złoto, Łabędź i... Byk=-Grabowskie- 
go, oraz parodye głośnych pianistów w wy- 
konaniu prof. Elmara. 

— Uregutowanie dnia roboczego. Wła 
ściciele kiosków ze sprzedażą wydawnictw 
peryodycznych zwrócili się do gubernatora 
z prośbą o skasowanie tej części postanowie- 
nia obowiązującego o normalnym wypoczyn- 
ku, która dotyezy sprzedaży gazet od godz. 
t2ej w połndnie dn 8-ej wieczór i zabrania 
sprzedaży w niedziele i święta. Ilandlojący 


„| proszą o zezwalenie na handel od godz. 8 cj 


zrana do 9ej wieczór, cie wyłączając świąt 
i niedziel. 

-— Sprawy wodociągowe. Dn. 12 b. m. 
o godz.'3-ej po poł. w mieszkaniu generał 
OE uijowskiego odbędzie się nara- 
da w sprawach wodociągowy:hb. Między in- 
nemi ma byćźrozpatrzona kwestya wykupu 
kijowskiej miot wodociągowej przez miasto. 

— W,sprawie wyodrębnienia Aleksandryi. 
Dziś u naczelnika kraju odbędzie z udziałem 
specyalniedelegowanych urzędników przez 
ministeryum spraw wewnętrznych nara- 
da w sprawie wyodrębnienia przedmieść: 
Sołemenki,t Kuczmennego i Protasowego Ja- 
rów, Zabajkowia i innych w osobne miasto— 
Aleksaudryę lub przyłączenia tych przed- 
mieść do m. Kijowa. 


— Zjazd Towarzystw kooperacyjnych. 
Biuro kiiowskiego związku Towarzystw ko- 
operacyjnych zwołuje na dzień 2-go grudnia 
r. b. zjazd pełaomocników Towarzystw spo- 
żywczych gubernii kijowskiej. Zj zd odbę- 
dzie się w łukjanowieckim domu ludowym, 

— Splantowanie ulicy. W sobotę w za- 
rządzie miejskim odbyła się narada właści- 
cieli kamienic ul. M. Włodzimierskiej i Go- 
golewskiej w sprawie splantowania i rozsze- 
rzenia tych ulic. Jak wiadomo, po ulicach 
tych został przeprowadzony tramwaj, pierw- 
sza z nich atoli jest tuk wązką, iż o otwar- 
ciu ruchu tramwajowego nie może być mo 
wy przed rozszerzeniem jej kosztem ogród- 
ków. Zachodzi atoli tu trudność, a miano- 
wicie: niektóre domy są położone tak nizko, 
że poziom ulicy jest na wysokości ich 1-go 
piętra, parter zaś wychodzi oknami na stok, 
zrobiony w ogródku. Pozostaje—albo, kasu 
jąc ogródki, zasypać całe piętro, albo splan- 
tować ulicę w niektórych miejscach do wy- 
sokości 0,89 sążnia. Pierwsze naraziłoby 
na znaczne straty właścicieli kamienic, dru 
gie— miasto, któreby musiało przekładać ru- 
ry kanalizacyjne, wodociągowe, kable elek- 
tryczne i t. d. Dla wysznkania pośredniego 
sposobu zwołano zebranie. Że wzgiędu je- 
dnak na to, że byli na niem obecni nie 
wszyscy zainteresowani, uchwałono od dziś 
wydelegować inżyniera miejskiego, któryby 
osobiście zasięgnął zdania właścicieli kamie- 
nic co do robót niwalacyjnych. 

— Dgiędziny. Prezydent miasta p. Dja- 
kow wyjeżdżał wezoraj na przedmieścia w 
celu wytknięcia kierunku nowej lnii tram 
wajowej, łączącej miasto z przedmieściem 
„Zabajkowie*. 

— Krwawa rozprawa. Wczoraj w mie- 
ście naszem rozegrał się krwawy dramat, 
ofiarą którego padł współpracownik „Dsien- 
nika Kijowskiego“ i „Kijowsziej Myśli“ p 
Sergiusz Solakow. 

Wczoraj o godz. ll-ej rano p. Solakow 
przyszedł, jak zwykle do policyi miejskiej, 
w celu zebrania informacyi o wypadkach. 
W pokoju, gdzie sprawozdawcom udzielają 
rozmaitych wiadomości, od godziny już sie- 
dział współpracownik gaz. „Kijewskaja Pocz- 
ta“ p. Samburskij. Kiedy p. S., przywitaw- 
TOZ- 


Zawołany zwrócił się do Samburskiego i w 
tej chwili padł strzał. To Samburski z brau- 


ninga dużego kalibru, przyłożonego prawie 


do piersi, ugodził kulą p. Solakowa. Ostat- 
ni schwycił się za piersi z okrzykiem: „za- 
bili mnie“, rzucił się na korytarz i u drzwi 
poczekalni policmajstra upadł bez przytom- 
ności. Rannemu pierwszej pomocy udzielił 
lekarz miejski, p. Doraganiewski, następnie 
„Pogotowie“, które odwiozło go do klin ki 
chirurgicznej. Okazało się, że kula, prze- 
szywszy lewe płuco, pozostała w piersi ra- 
nionego. Stan ran"ego uznano za ciężki. 


Morderca niezwłocznie został aresztowa- 
ny. Na śiedztwie zeznał go, że dn. 381 pa- 
ździernika p. Solakow miał go obrazić czyn- 
nie w teatrze małorosyjskim. Na żądanie 
satysfakeyi, cży to w formie eądu honoro- 
wego, czy też pojedynku, p. Solakow miał 
odpowiedzieć odmową, motywując ją tem, 
że jedyną satysfakcyą w danym razio może 
być wyrok sądu karnego... 

P. Sergiusz Solakow jest studentem u- 
niwersytetu kijowskiego. Cieszył się on 
wielką sympatyą kolegów i zwierzchników. 


— KRADZIEŻE. Z misszkania A. Szapiro 
przy ul, W.Wasylkowskiej Ne 17 skradziono futro 
i palto wartości 75 rb, 

— W jadłodajni politechnicznej skradziono I. Zo- 
zułi zegarek i okrycie. 

— Z mieszkania Hipolita Malcewa przy al. Tur- 
geniewskiej M 63 skradziono rzeczy zą rb. 112. 

— W domu Nr 55 przy ul. Mieżygorskie| skra 
dziono B. Burakowskiemu rzeczy wartości 150 rb. 

— KŁÓTNIA MAŁŻEŃSKA. Mieszkający przy 
ul. Mieżygorskiej Nr 74 małżonkowie Kozłowowie 
pokłócili się z sobą, W czasie kłótni Anna Kozłowo- 
wa zadała mężowi nożem cios w iewy póliczek. Ra- 
nionego Odstawiono do Kiryłowskiego szpitala. 

— RABUNEK. Na ml. Nosterowskiej trzech 
rabnsiów napadło na Pawła Lechno i zagrabiło mu 
dwie książki, zegarek i portmonetką. 

—_MAŁY OGIEŃ, Z mieszkania F, Lntszey 
przy uł. Dmitryowskiej Nr 22 przewróciła się paląca 
lampa, sknikiem czego powstał pozar. Spaliło się 
umeblowanie. 

— UJĘTY RABUŚ. Na placu Halickim ujęto 
J. Szkodą, który wyrwał p. Wierechowskiej torebkę 
z pioniędzmi. 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Kramsktego. 
«Momas Warszawski». 


Kabaret, aby był dobry i godny 
nazwy artystycznego, winien posiadać dow- 
cip, satyrę ciętą, choćby nawet złośliwą, tro- 
chę pieprzyku, nie zawadzi odrobina melo- 
dramatycznego momentu lub nawet nastro- 
ja. Ale kabaret strzedz się winien, jak o- 
gnia, banalności—bo będzie nudny, powinien 
pilnie baczyć, aby satyra nie przechodziła 
w paszkwil, bo będzie wstrętny, Żonglująe 
pieprzykiem, winien stać zdala od pospolitej 
pornografii, by nie stać się trywialnym tin- 
glem, a i dowcipu strzedz od błazeń twa, by 
nie być cyrkiem. Przybyły do nas z War- 
szawy kabaret, noszący nazwę „Momusa*, z 
dyrektorem p. Pawłswskim na czele, wszyst- 
kim wymienionym warunkom odpowiada i 
dla tego niewątpliwie cieszyć się będzie po- 
wodzeniem. 0 pojedyńczych artystach trou- 
dno mówić, sądząc z jednego występu. Za- 
znaczymy więc tylko, że ze sceny warszaw= 
skiego „Momusa*. mamy Pawłowskiego, dy- 
rektora, p., Millera, obdarzonego miłym 
barytonem śpiewaka, i p. Małkowskiego, nie- 
tozinkowego komika. Z kabaretu „Cboceblik* 
znamy p. Kośnierską. Pierwszy raz na e- 
stradzie kabaretowej widzieliśmy p-nę Stellę 
sympałyczną i utalentowaną śpiewaczkę. 
Akompaniatorem jest znany w Warszawie 
muzyk, kompozytor i profesor, ukrywający 
się.pod pseudonimem „Eimar“, 

Nicowaaie pojedyńczych artystów od- 
kładamy do następnych sprawozdań, dziś 
zaznaczymy, że pierwszym występem „Mo- 
mus* wstępnym bcjem zdobył sympatyę ou- 
bliczności, a oto tylko chodziło momusia- 


kom. 
T.M S. 


KRONIKA POLSKA. 


— Wybory uzupełniające do sejmu pruskiego 
w okręgu wsthowsko-rawickho-gostyńskim (W. Ks. Po- 
znańskie) skończyły się zwycięstwem kandydata nie- 
mieckiego, Kardorffa. Kardorfi owzymał 344 glosy, kan- 
dydat polski ks. Zakrzewski 230 Okręg ten jest już od 
dziesiątków lat reprezentowany w sejmie pruskim przez 
niemców. Na zaznaczenie jeduak zasłoguje, że w wy- 
borach ostatnich łiczba głosów, oddanych na kaudydata 
polskiego, zmniejszyła się w porównaniu z wynikiem 
przeszłych wyborów o 31, a liczba głosów niemieckich 
wzrosła o 2. Różnica ta tłómaczy się zachowaniem ka- 
tolików niemców, kuórzy dawniej łączyli się z polaka- 
mi, gdy obecnie powstrzymali się od udziału w wybo- 
rach, a częściowo siauęli po stronie bakatystów. Ten 
objaw powtarza się zresztą wszędzie w Poznańskiem. 

Przy wyborach użupełniających w okręgu sztumsko- 
kwidzyńskim otrzymał wolnokonserwatysta dr. Shock 
249 głosów, a na kandydata polskiego p. Donimirskie: 
go padło 89 głosów. + * 

W zeszłym roku oddano głosów polskich i cen- 
trowych na p. Donimirskiego i ks. dr. Rosentretera 97, 
aa kandydatów niemieckich 270 

— Domy ludowe. W ostatnich czasach zostały 
założono trzy domy łudowe—dwa w osadach w Sosnow- 
cu i w Dobrzyniu nad Drwęcą, a jeden na wsi w ra- 
domskiem w Wiolkowoli. 

- Polski aeroptan. Budowa aeroplanu br. Schin- 
dlerów z Krakowa wraz z motorem postąpiła tak dale- 
ce, że w przyszłym miesiącu latawiec będzie zmonto- 
wany i w Krakowie odbędzie się próba i wzłot. 

Jeden z braci Schindłerów przyjęty by! przed 
paru dniami przez arcyksięcia Leopolda Salwatora 
i objaśniał szczegółowo ag pomysł W wiedeńskiem 
Towarzystwie awiatycznem odbędzie się niedłngo odczyt 
o systemie br. Schindlerów. 

— Nagrody im. Franciszka Salezego Lewentala. 
Z mocy aktu darowizny. sporządzonego przed rejentom 
Wasiutyńskim, paui ortensya Lewentalowa złożyła 
Kasie literackicj sumę rubli 4500. jako fundusz wic- 
czysty imienia ś. p. Franciszka Lawentala, z przezua- 
czeniem vdsetok w */, częściach na peryodyczne co lat 
5 nagrody, w połowie, dla autora wybitnej powieści pol- 
skiej, w połowie zaś—dla autora wybitnej eztaki drama- 
tyczucj pulskiej, oryginalnie napisanych i w ciągu u- 
biegłego pięciołecia ogłoszonych drnkiem, ewentualnie 
wystawionych na scenie warszawskiej. 

Wobec tego, że w d. 26-ym października 1909 
roku npłynęło lat 5 od czasu otrzymania przez Kasę 
literacką ofiarowanej sumy, komitet Kasy w wykonaniu 
warunków aktu darowizny, po rozważenia wszystkich, 
najwybitniejszych dzieł autorów żyjących, zarówno 
w dziedzinie powieści, jak i dramatu w ostatniem pię- 
cioleciu i po przeprowadzenia szczogóiowej dyskusyi 
aa dwu posiedzeniach, postanowił przyznać: 

Władysławowi Reymontowi nagrodę w kwocie 
rb. 425 za utwór powieściowy p. t. «Chłopi» i 

Stanisławowi Przybyszewskiemu rb. 425 za utwór 
dramatyczny p. t. <Odwieczna baśń». 

Drugi kościół polski w Wiedniu. Polacy, mięszka- 
jący w Wiedniu, zbierają obecnie podpisy na petycyę 
do konsystorza wiedeńskiego, by mały kościół św. 
Ruprechta przy Judengasse w śródmieściu zamieniono 
na polski. he. rk zachowuje się przychylnie wobec 
tego projektu. W ion sposób obok kościoła na Rennweg 
nzyskaliby polacy w Wiednia jeszcze jeden kościołek. 

— «Przewodnik Zdrowia.» (Czarnowski Berlin 
Weissenburgerstr. 27) wyszedł Nr. 11- na listopad i za- 
wiera: Jak flugo człowiek żyć powinien? (Dokończe- 
nie), — Na co trzeba szczególnie zważać przy każdym 
jedzeniu? — Wartość jabłek pod względem zdrowo- 
inym.—Zdrowotue wskazówki na listopad. —Przestrogi 
i rady, —- Rozmaitości. 

— Nlesnaski w Kole Połskiem. Poseł Śląski ks. 
Kapitz», odznaczający się szczegółnemi sympatyami do 
centrum katolickiego, ogłosił w wydawnictwach «Ka- 
tolika» gwałtowny artyknł przeciw posłowi Korfante- 
mu i «radykalizmowi narodowemu», który, jego zda- 
niem, czada ludowi naszemu cięższe rany, niż wszelki 
haka tyzin.» 

Ta walka osobista amiądzy posłami nie podnio- 
sie zapowne powagi Koła wśród społeczeństwa, a spe- 
cyałuie wystąpienie ks. Kapitzy może przyczynić się 
bardzo do pogorszenia i tak już opłakanych stosnaków, 
a ponadto stać się wygodną bronią w ręku hakalystów. 
Co się zaś tyczy «radykalizmu narodowego», który ks. 
Kapitzą stawia na równi z hakatyzm m, a w którym 
wy widzimy jedynie uświadomienie narodowa, to przy- 
pomnicć hależy, że jemu wyłącznie ks. Kapitza Za” 
wdzięcza swój wybór do parlamentu, poniósłszy po- 
przednio kiąskę w roli kandydata centrowego. | 

— Z prasy. Powieścionisarz, p. Bolesław Biar- 
nacki, otrzymał koncesyę ca wydawnictwo tygodnika 
literucko-społecznego, illustrowanago, p. te «Niwa.» Pi- 
smo wychodzić zacznie od i-go stycznia 1910 r. 


Ostatnie wiadomości. 


Uczczenie rocznicy Grunwaldu. W Lu- 
blanie odbyło się wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez stoweńską partyę ludową, ce- 
lem uczczenia 500 rocznicy bitwy pod Grun- 
wuldem. W zgromadzeniu wzięło udział 
przeszło 8,000 osób. Wygłoszono liczne mo- 
wy, w których wyrażono nadzieję, że także 
słowianie w Austryi usuną w końcu tero- 
ryzm niemiecki. Zgromadzenie zakończono 
wśród burzliwych okrzyków na cześć po- 
laków. 

Na cześć Słowackiego. W sobotę od- 
była się w Paryżu wielka uroczystość pol- 
sko: francuska na cześć Słowackiego. Prze- 
wodniczył uroczystości ezłonek akademii 
Barrćs. 

Aullyencye u cesarza. Organ posła Kra- 
marza „Deń* donosi z Wiednia, że w spra- 
wie przesilenia austryackiego cesarz się chce 
poinformować u wybitnych parlamentarzy- 
stów izby panów oraz izby pcselskiej. Dla- 
tego otrzymają powołanie do cesarza na po- 
słuchanie marszałek sejmowy czeski, Ferdy- 


nand książę Lobkowitz, były prezes mini: 
strów Franciszek hr. Thun, były minister 
czeski Antoni Randa. Z pośród posłów na 
pierwszemm miejscu wymieniają posła Głąbiń- 
skiego. | 

Parlament pod presyą. „Vossis, Ztng.* 
donosi z Aten. że podczas posiedzenia par- 
lamentu, na którem obradówano nad refor- 
mą wojskową, oficerowie, podoficerowie i 
żołnierze obsadzili loże 1 kurytarze paria: 
mentu. Byli eni wprawdzie bez broni, lerz 
ich z zachowywania się opozycja wywnio- 
skowała, że bjłoby rzeczą niebezpieczną 
protestować przeciwko żądanej reformie woj- 
skowej, i dlatego tę reformę załatwiono tak 
gładko. 

Konflikt kantonów szwajcarskich. Na 
posiedzeniu wielkiej rady kautonu - Tessin} 
oświadczył radca Perukschi wśród żywych 
oklasków, 
związkowych do spraw kantonu trzeba roz- 
ważyć kwestyę, czy możliwem jest dalsze 
pozostanie w związku szwajcarskim. Prasa 
szwajcarska potępia to wystąpienie i nazy- 
wje zdradą stanu. 

Wybuchz wulkanu na Teneryfie. „Daily 
Mail“ otrzymał wiadomość telegraficzną z Te- 
neryly, że nastąpił wybuch wulkanu Pie de 
"Peneritia. : Po kilku wstrząśnieniach ziemi 
otworzyły się trzy nowe kratery na stoku 
północnym góry. Z kraterów tych wylewa 
się lawa i buchają płumienie. Na całej wy- 
spie słychać huk często powtarzają ych się 
wybuchów, podobny do buka wystrzałów 
działowych. Miastom Sant-Jago, Garachico 
i Santa Cruz grozi niebezpieczeństwo. Lud- 

ność z głębi wyspy chroni się na brzeg mo- 
"za. Burmistrze miejscowości zagrożonych 
zwrócili się o pomoc do gubernatora, który 
wysłał okręt z sanitaryuszami i wojskiem. 
Ofiar w ludziach dotąd niema. 

Teneryf jest największa z wysp Kana- 
ryjskich, leżących przy brzegu zachodnim 
Afryki Północnej. 

Sankcya ustawy o Wielkim Krakowie. 
„Wiener Zeitung“ ogłasza: Cesarz sankcyo: 
nował uchwalony przez sejm galicyjski pro- 
jekt ustawy krajowej w sprawie przyłącze- 
nia szeregu gmin i kilku obszarów dwor- 
skich do miasta Krakowa i w sprawie wy- 
dziełenia tych gmin i obszarów dworskich 
z reprezentacy: powiatowej krakowskiej i wie- 
lickiej, oraz w sprawie zmiany ustawy kra 
jowej z 6 października 1901 r. w przedmio- 
cie statutu m. Krakowa. 

8 trupów. W Tursku w Poznańskiem 
zamordowano w czasie snu 8 osób: gospo: 
darza Wasilewskiego, jego żoną, pięcioro 
dzieci i ojca, staruszka. Krąży pogłoska, że 
mordercy uciekli ku granicy Królestwa Pol- 
skiego. 

Postęp w chirurgi. Z Londynu dono- 
szą: rumuński profesor Staneseu wynalazł 
nową metodę znieczulenia mózgu Fza$pomo- 
cą mieszaniny strychniny ze stovainą, 

Mowa.„papisża. Jak paryskie dzienniki 
donoszą z Rzymu, mewa papieża przy przy- 
jęcin pielgrzymów francuskich wywołała 
w kołach katolickichłsilne wrażenie, w szcze- 
gólnościeustępy, w których papież żądajwol- 
ności dla Kościoła we Fcancyi, gdzie mówi 
o epoce nowych walk, oraz wskazuje na 
wypędzenie duchownych i zasądzenie kardy- 
nała Andrieu. 

Dokumenty o śmierci arcyksięcia Rudolfa. 
Niedawno doniesiono o śmierei br. Ludwika 
Vecsery w Denver, oraz o tem, że papiery, 
pozostałe po zmarłym, zabrał generalny kon-| 
sulat austryacki. Obecnie donoszą tu, iż no- 

` wojorskie dzienniki ogłaszają komunikat 
konsulatu, zawiadamiający, że akty, tyczące 
się tragicznej śmierci arcyksięcia Rudolfa 
w Meyerlingu, zostały zapakowane w kufry, 
opieczętowane i będą przechowane w archi 
wum aż do 50-tej rocznicy śmierci arcyksię- 
cia, poezem zostaną ogłoszone. 

„Stwierdzono niewątpliwie — czytamy 
w końcowym ustępie komunikatu — że ce- 
sarzewicz Rudolf nie został zamordowany“. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych) 
Represye oświatowe w;jKrólestwia. 


Warszawa. —W Piotrkowie władze zam- 
knęły istaiejące od 5 lat kursy dia analfa. 
betów oraz szkołę Stowarzyszenia kolejarzy 
„Jedność“. Powodem zamknięcia pierwszych 
ma być ta okoliczność, :iż inspekter szkolny 
nieprawnie pozwolił na otwarcie kursów. Na- 
tomiast jako powód zamknięcia źszkoły stow. 
„Jedność*zpodają fakt, , iż koncesyonaryu- 
szem jej jest urzędnik. 


Nomlnacyazmetropolity.” 


„ Petersburg. — Wileński ks. prałat Klu- 
czyński mianowany został metropolitą ko- 
śoiołów katolickich. 


Sprawy finlandzkie. 

Petersburg. — „Swiet*>zaprzecza pogło- 
skom o mianowaniujZejna, na stanowisko 
generał gubernatora fimlandzkiego. 

Petersburg.—Senatorowi ;fnlandzkiemu 
zabroniono wysyłać spetyalnych delegatów 
na kongresy międzynarodowe, 

Petersburg.—„Nowoje Słowo“ powtarza 
za gazetami finlandzkiemi, że obecna poli- 
tyka w stosunku. do” Finlandyi uzyskała a- 
probatę w Liwadyi; władze otrzymały spe- 
cyalne_instrukcye na wypadek zaburzeń. 


, Petersburg. — Według pogłósek w'gru- 
daiu na miejsce Bekmana zamianowany zo- 
stanie Neuhardt. 4 


Budżet w Dumie. 


Petersburg. — Rozpatrywanie budżetu w 
Dumiejrczpoczniezfsię w końcu listopada. 
W tych: dwiach. prezydyum Dumy  rozstrzy- 
gnie kwestyę dopuszczenia ogólnych deba- 
tów w sprawie budżetu. 


Sprawa Flejszycowej. 


Petórsburg.ż— Decyzya sądu w sprawie: 


Flejszycowej zostanie rozpatrzona jutrożw 
pierwszym departamencie Senatu rządzą- 
cego. 

W sprawie, uniwersytetu kijowskiego. 

Petersburg —„Ruś* zamieściła list Cy- 
towi za, który zaprzecza pogłoskom © rze- 
komym fermencie mię*zy studentami uni- 
wersytetu kijowskiego. 


że wobec wmieszania się władz. 


W sprawie intendentury moskiewskiej. 


Petersburg. — Zostało oficyalnie ogło- 
szone, iż Garin oddaje pod sąd 67 urzędni- 
ków intendentury moskiewskiej. 

Ze sfer parlamentarnych. 

Petersburg. — Październ kowcy i kade- 
ci będą dążyli do oddania komisyi dla po- 
nownego rozpatrzenia projektn prawa o nie 
ykalności osobistej. 


Sprawa Guczkow -Uwarow. 


Petorsburg. — W niedzisię odbyła się 
współna narada świadków Uwarowa. Oisu- 
fiewa i Lwowa z przedstawicielem Guczko- 
wa Meyendorfem. Dwaj pierwsi oznajmili 
że Uwarow, nie odrzucająs w zasadzie po- 
jedynku, życzy sobie, aby sąd honorowy 
stwierdził, że Guczkow nie miał prawa za- 
rzucać bezczelnego kłamstwa. Kula nie sta- 
nowi tu argumentu. Meyendorf odpowie- 
dział na to, że upoważniony jest jedynie 
traktować w kwestyi p'jedynku; podzielając 
jednak zapatrywanie Uwarowa, zukomuniku- 
je je Guczkowewi. 

Różne. 

Petersburg. — W sobotę Kokowcew je- 
dzie'do Liwadyi z raportem w sprawie po- 
dróży ma Daleki Wschód. 

Petersburg. — Nikolskij wysłał do ku- 
ratora Szczerbakowa list, w którym potwier- 
dza fakt przekupstwa w uniwersytecie. 

Petersburg. — Zwolniony od służby dy- 
rektor anienskich kopalni, wysłał skargę do 
Związku Archanioła, w której podaje, iż u- 
sunięty został z powodu patryotyzmu. Pu- 
ryszkiewicz zażądał wyjaśnień w tej sprawie 
od ministerstwa komunikacyi. Z pozwolenia 
Ruchłowa wysłano do Puryszkiewicza urzę- 
dnika z wyjaśnieniami, któremi Puryszkie- 
wicz zadowelnił się. 

Petersburg.—Na uroczystem zgromadze- 
niu związku Michała Archanioła mnich Wo- 


storgoew dowodził, że religia zobowiązuje du- 


chowieństwo prawosławne do szczepienia 
idei monarchicznych. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnla 9-go listopada. 


15 posiedzenie rozpoczęto © g. 11-ej m. 
Przewodniczy ks. Wołkonski. 

Na porządku dzienzym dalszy ciąg roz- 
praw nad projektem reformy sądowej. 

Grodzickij uważa projekt za możliwy 
do przyjęcia. Protestnje tylko przeciwko 
cenzusowi majątkowemu ł przeciwko obie- 
raniu osćb tylko pochodzenia miejscowego. 
Uważa również za konieczne skasowanie wa- 
runku, na mocy którego należy mieszkać 
niemniej 5-ciu lat w danej gubernii, by mieć 
prawo do udziału w wyborach. 

Lichaczew proponuje, by do czasu wpro- 
wadzenia gminy wszechstanowej, pozosta- 
wić sąd gminny w obecnej jego postaci. 

Adżemow wykazuje, że obecoy projekt 
prawa stawia na porządku dziennym kwe- 
styę jakiemi prawami będzie się rządziła w 
przyszłości wieś rosyjska pisanemi, czy też 
obyczajow emi. 

Mówca dochodzi do przekonania, że 
prawo obyczajowe jest przeszkodą do tryum- 
fa zasad prawnych. Zdaniem mówcy, spra- 
wa zastosowywania prawa obyczajowego w 
zakresie stosunków: spadkowych i majątko- 
wych i t. d. jest niedostatecznie wyjaśniona 
iw memoryale ministra sprawiedliwości i 
komisyj sądowej. Wobec tego, że nowe pra- 
wa rolne zniosą tradycye, więc prawodawca 
powinien był przewidzieć nowe normy dla 
nowych stosunków, które się w ten sposób 
wytworzą. 

Podczas przemówienia Adżemowa o g. 
1-ej m. 2 zarządzono przerwę. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 2-ej 
m. 8. 

Adżemow kontynuje swą mowę i wy- 
powiada się za stosowaniem tymczasowem 


15. 


| prawa obyczujowego przy rozstrzyganiu kwe- 


styi spadkowych i rodzinnych. Na zakoń 
czenie mówca wypowiada się przeciwko cen- 
zusowi majątkowemu, który, jego zdaniem, 
nie ma żadnego znaczenia dla oceny zalet 
moralnych sędziego. 

Biełousow, ukreślając stosunek frakcyi 
s.d. do omawianej reformy, zaznacza, Że 
projekt prawa stoi w sprzeczności z hasła- 
mi wyborczemi frakcyi, ponieważ wskntek 
wysokiego cenzusu majątkowęgo ogranicza 
liczbę osób, którym przysługuje bierne pra- 
wo wyborcze. Mówca jednak uznaje, że pro- 
jektowane sądy są na ogół postępowsze, niż 
sądy gminne, naczelnicy ziemscy i prawo 
zwyczajowe. Projektowana reforma, zdaniem 
mówcy, jest niedoskonała, lepsza jednak niż 
pozostawienie prawa obyczajowego w cha- 
rakterze regulatora stosunków prawnych na 
wsi. (Oklaski na lewicy). 

Ep. Mitrofan staje w obronie sądu 
gminnego, jako wytworu ducha rosyjskiego, 
i wypowiada się przeciw dopuszczaniu żŻy- 
dów na urzędy sędziów pokoju. 

godz. 4 ogłoszono przerwę. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 4 m. 38. 
Przewodniczy Chomiakow. 

Po przemówieniu Połowcówa głos za- 
biera Czcheżdze.: W sprawozdaniu komisyi 
wskazuje się, że komisya uwmmała za przed- 
wczesne rozciągnięcie reformy na Kaukaz, 
Sybir i inne kresy państwa: Komisya kła- 
dła szczególny nacisk ma zbliżenie sędziów 
pokoju do ludności miejscowej, a przecież 
temu właśnie warunkowi sąd na Kaukazie 
nie odpowiada. Hr. Woroncow-Daszkow od 
1905 r. opracowuje projekty o reformach na 
Kaukazłe. (Głosy na prawicy: „Racya*). 

Przewodniczący prosi mówcę, by mó- 
wił o rozpatrywanym projekcie, nie zaś 
o projektach Woroncowa Daszkowa. 

Czcheidze. 
my Woroncowa Daszkowa dotyczą również 
sądów. i 
Przewodniczący: Mówić pan będziesz 
i nich w innym czasie, obecnie .proszę roz- 
patrywać projekt sądu miejscowego. 

Czcheidze: Teraz jednak bątzte odpo- 
włedniem i na czasie wypowiedzieć to, eze- 
go pragnie ludność Kaukazu w tej sprawie. 

Przewodniczący: Jeżeli pan choe sio- 
rzystać z prawa 1micyatywy prawodawczej, 
to może pan wnieść projekt lub też przy 
przejściu dó debatów nad poszczególnymi 
artykułami może pan wyrazić odpowiednie 
życzenie, ale rozpatrywać nowej kwestyi 
w toku iunej sprawy — nie można. 


DI EN N I K KIJ 


Czcheidze oświadcza, iż. dla Kaukazu 
i wogóle innych krosów Państwa powstaje 
pytanie, kiedy rzeczywiście posiadać będą 
sąd. „Sądzę — kończy mówca — jż stanie 
się to dopierc wtedy, gdy lui rosyjski i in- 
ne narodowości, wchodzące w skład Rosyi, 
wydadzą ostatecznygwyrok,; na was, gospo- 
darzy kraju, w chwili obecnej*.* (Oklaski na 
lewicy). 

Lwow (i-szy), uznając doniosłość dla 
Rosji iustytucysgęsędziów pokoju, główne 


przeszkody do urzeczywistnienia nowego sa- 


du miejscowego widzi w przewadze stanu 
szlacheckiego w obecnych ziemstwnch, oraz 
w waśniach, partyjnych, które zakłócają spo- 
kój w ziemstwacb. 

Następnie mówca wywodzi, iż 0 wy- 
bieraniu sędziów przez włościan mowy być 
nie może,zgdyż w atmosferze zdziczeniagpra- 
wnego nie można stworzyć. idealnego sądu. 
„Jeżeli kwestya sądów gminnych — kończy 


mówca?— nie byłaydostatecznie wyjaśniona 


przez komisyę, to należy przyznać, że jest 
to wielka lukaj —zi dlatego  postępowcy 
uważają zazkonieczne, by komisya brakgten 
usunęła, i w tej nadziei głosować będą za 
przejściem do rozpraw nad poszczególnymi 
artykułami. 

O godz. 5 ogłoszono,przerwę. 

Pusiedzeniejąwznowiono o godz. 8 m. 58. 
Przewodniczy Szydłowsktj. 

Nowichżj, wskazując ;nagkenieczność li. 
czenia sięj;z pragnieniami stumilionowej lu. 
dności włościańskiej i zjednoczonej szlachty 
rosyjskiej — wypowiada się za zachowaniem 
sadómgeminny ohf i(Głośney,oklaski na pra- 
wicy; śmiech na ławach lewicy). 

Łykoszyn.si mieniąc się włościaninem, 
dobrze obznajmionym z sądem gminnym, 
wypowiada się przeciw zachowaniu tego 
sądu. 

Montwiłł pragnie,g aby stosowane było 
żądanie projsktugo mianowaniu sędziów po- 
koju w gub. zachodnich przeważnie z po- 
śród ludzi miejscowych, znających język 
ludności miejscowej,,agto w tym celu, aby 
wykonywanie sprawiedliwości nie przeszło 
do rąk trzecjch,; mianowicie, tłomaczów lub 
doradców prawnych. 

Jedynie w nadziei na sumienne wypeł- 
nienie ' tego żądania, Koło Polsko-Litewskie 
będzie głosowało za przejściem do rozpraw 
nad poszczegalnymi artykułami, pamiętając 
zdanie zmarłego Plewaki, iż sąd miejscowy, 
składającyjsię z nieniiejscowych: sędziów— 
jest nie na miejscu. 

Kropotow sądzi, że przyjęcie propono- 
wanego, projektu równa się twykluczeniu 
włościan z sądu miejscowego. 

Po mowach Isiejewa i Motowiłowa o- 
raz”przemówieniach;w sjlrawach osobistych 
Gulkina i ks. Teniszewa posiedzenie zam- 
Kniętozofgodz. 117m. 5. Następne posiedze- 
nie dn. 11 listopada. 


Petersburg —Najwyżej zatwierdzonazu- 
chwała rady ministrów ustanawia: następu- 
jące zmiany w ustawie o delegowaniu przed- 
stawicieli finlandzkich zinstytucyi rządowych 
na; zagraniczne kongresy, e a zja- 
zdy, wystawy i uroczystości międzynarodowe: 

1)żna;międzynarodowych zebraniach i 
uroczystościach, posiadających charakter po- 
lityczny, przedstawiciel:two finlandzkich in- 
stytucyi „rządowych. nie może być dopu 
szczane. 

2) W zgromadzeniachA międzynśrodo- 
wych, nieposiadających -charaktera $ poli- 
tycznego, nie wzbrania się przyjmować u- 
działu i obywatelom Finlandyi, lecz jedynie 
w charakterze osób prywatnych lub przed- 
RP" stowarzyszeń zi instytacyi prywat- 
nych. 

+ 3) w razie, jeżeli na jakieś zgromadze- 
nie międzynarodowe okaże się niezbędnem 
wysłanie przedstawicieli finlandzkich insty- 
tucyi rządowych, mogą oni być delegowani 
jedynie jako f członkowie delegacyi rosyj- 
skich; jeżeli zaś takowa nie jest wysyłaną, 
to członkowie „instytucyi finlandzkichz nie 
mogą być delegowani; 

4) finlandzkie instytucyegrządowe Ko- 
munikują się z takiemiż instytncyami zagra: 
nicznemigw„sprawach  dotyczącychYwysyła- 
nia delegacyi na zgromadzenia międzynaro- 
dowe za pośrednictwem rosyjskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 

Petersbury.—Przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych zaprojektowano podczas wiel-- 
kiego postu utworzyć komisyę z rabinów dla 
rozpatrzenia spraw, dotyczących wyznania 
mojżeszowego. 

Petęrsburg. — Ministerstwo spraw we 
wnętrznych prowadzi w chwili obecnej ukła- 
dy z Rzymem o obsadzenie wakujących ka- 
tedr arcybiskupiej i biskupich: telszowskiej 
(gub. kowieńska), saadomierskiej (gnb. ra- 
domska), ;sejneńskiej (gub. suwalska i część 
łomżyńskiej), Układy o obsadzenie katedry 
kieleckiej są blizkie końca, 

Petersburg-— Według pogłosek że zró- 
deł wiarogednych, ks. Kowalski przedłożył 
ministerstwu spraw wewnętrznych dyplom 
na godność biskupa maryawickiego. wydany 
przez starokatolickiego biskupa w Holandyi. 

Petersburg. — Wezoraj zrana zakończył 
wzloty tegoroczne balon sterowany „Ucze- 
bnyj*. Przeleciał on 8 wiorst w ciągu 85' 
minut. Największy punkt osiągniętej wyso- 
kości—150 metrów. 

Petersburg. —Da. 16 listopada będzie 
otworzony ruch kolejowy na linii: Perm— 
Kuugur— Ekaterynburg. 

Petersburg. — Główny zarząd departa- 
mentu rol.ictwa rozpoczął opracowywać 
plan urzeczywistnienia w przyszłym sezonie 
rolnym agronomicznej pomocy ludności przy 
urządzania gospodarstw w celu stworzenia 
pewnej planowości w udzielaniu agronemicz- 
nej pomocy, której dotychczas udzielają 
jednocześnie ziemstwa, towwurzystwa rolni- 
cze, osoby prywatne oraz instytucye rządo- 


Mówię o nich, gdyż refor- | we 


~ Odesa-—Na st:cyi „Odesa Główną” wy- 
buchi nabój, będący w kieszeni chorążego 
rezerwy Iwanowa." Chorąży ma zmiażdżoną 
prawą rękę i oparzone biodro. Powstał po- 
płoch. Według słów Iwanowa, wybuchła przez 
niego wynaleziona raca. Wdrożono Śledztwo. 
Petersburg. — Gubernator wojenny ob- 
wodu zabajkalskiego, ataman kozaków za- 
bajkalskich, gen.-major Markow, mianowany 
został senatorem i wicę-prezesem gospodar- 
czego departamentu senatu finlandzkiego 
z zaliczeniem do piechoty. : 
Petersburg.—,„Finlandzka Gazeta“ umie- 

ściła trezultaty śledztwa, przeprowadzonego 
na rozkaz finlandzkiego generał-gubernatcra 
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pod kierownictwem jego pomocnika gen.-|rencya wymierzona jest przeciw Turcji, czy 
majora Zeina z powodu wiadomości o wy-|też bęjzie zwołana za jej zgodą. 
padkach ubliżania prawosławnym duchow Teheran. — Ministr.wie, którzy podali 
nym w Helsingforsie. Z 15-tu zbadanych jsię dla formy do dymisyi w dzień otwarcia 
duchownych dwunastu stwierdziło, że nieje- |imedżylisn, zajmują się w dalszym ciągu 
dnekrotnie im ubliżano. Jeden oświadczył, |sprawami bieżącemi.  Medżylis zakończył 
że go kilka razy oplwano. Wypadki plucia |rugi poselskie. Dn. 7:go listopada przystą- 
na duchownych na ulicach są wogóle tak |piono do wyboru prezydenta. Oczekiwane 
częste, Że przestali zwracać na to uwagę.|jest zatwierdzenie regenta w godności 
W- większości wypadków winnemi były|i uchwalenie votum zaufania obecnemu: ga- 
dzieci obojga płei—w wieku szkolnym. Do- |binetowi. Część mowy tronówej przy ctwat- 
rośli też nieraz urządzali z duchownych |ciu medżylisu, dotycząca pobytu w Persyi 
drwiny, ale świadkowie zezaali, że naogół | wojsk rosyjskich podana została przez ko- 
dorosła ludność miejscowa zachowuje się |respondentów zagranicznych niedokładnie. 
względem duchowieństwa prawosławnego | brzmiała oma: „Zpwimy trwałą nadzieję, że 
z należytym szacunkiem. Gen. Bekman |trwoga i Żal, które ogarnęły ludność Persyt 
stwierdzi, że przeważnie sprawcami drwin | wskutek obecności wojska zagranicznego, 
i dokuczania są dzieci. Walka z tem jestjna terytoryum perskiem, znikną w juknaj- 
konieczna i odpowiedzialność leży na miej- |krótszym czasie, dzięki rakowaniom przy- 
'scowem społeczeństwie, które powitmo wy- |jaznym, do jakieh przystąpiono, a także 
wierać należny wpływ na uczniów. Bekman |dzięki danym nam kategorycznym obietri- 
uznał za potrzebne prosić senat finlandzkilcom i tym pomyślnym wynikom, jakie 
o zastosowanie natychmiastowych środków |w tym względzie uirzeliśmy*. 
dla wzmocnienia dozoru władzy szkolnej Los Angelos. Parostatek „Saint Crois“, 
nad uczniami. który wiózł 800 pasażerów i 35 ludzi załogi 
Rybińsk.—Poseł do 1-ej Dumy Państwo- |znaleziono spalony w pobliżu przylądka 
wej z gub. twerskiej Subbotin skazany zo-|„Dume*. Co się stało z pasażerami i zało- 
stuł przez izbę sądową na macy 129 art. |gą — niewiadomo. i 
kodeksu karwego na rok twierdzy. Monachium. — Radca ambasady bawar- 
Potersburg— Członek komisyi rosyjsko- |jskiej w Berlinie, br. Grunelias, mianowany 


finladzkiej Dejtrich zwrócił się do prezesa |został ambasadorem bawarskim w Pe- 
komisyi z listem w którym wskazuje, że | tersburgu. 
opracowany przez finlandzkich członków ko- Teheran. — Prezesem medżylisu wy- 


brany został Musteszarf Daouleh, wicepreze- 


misyi projekt przepisów o sposobie wydawa- 
sami: Chadżi-Seid-Nasr-ułła i Nomto Zuda. 


nia dotyczących Finlandyi praw znaczenia o- 
gólnopaństwowego nie może być przyjęty i 
donosi o kontr.-projekcie, opracowanym przez 
członków rosyjskich. W nim Finlandya roz- 
patrywana jest, jako integralna część pań- 
stwa i jako jej prowincya, różniąca się od 
innych dzielnie, jedynie tem, że wewnętrz- 
nemi jej sprawami zarządzają specyalne in- 
stytucye, oparte na specyalnem prawoda- 
stwie; w sprawach zaś, mających znaczenie 
ególnopań:twowe, podłega w zupełności 1n- 
stytucyom prawodawozym Cesarstwa rosyj- 
skiego. Projekt oparty został na obowiązn- 
jących w państwie rosyjskiem prawach, a 
mianowicie, na zasadniczych prawach pań- 
stwowych,a w szczególności na art. 2-gim 
7-ym i 86, na manifestach Najwyższych z 
dn. 6-go sierpnia 1905 r., 20 lutego 1906 r., 
i 3-go lutego z 1899 r. i na dołączonych do 
tego ostatniego przepisach o układaniu, roz- 
patrywaniu i ogłaszaniu praw, wydawanych 
dla Cesarstwa rosyjskiego, łącznie z Wiel- 
kiem Księstwem finłandzkiem. Zamierzając 
rozgraniczyć dziedzinę prawodawstwa pań- 
stwowego od miejscowego  finlandzkiego, 
projekt przytacza wykaz praw, które powin- 
ny podleguć kompetencji ogólnopaństwo- 
wych instytucyi prawodawczych. Do skła- 
du Dumy Państwowej wprowadza się pięciu 
posłów, w tej liczbie 4-ch od ludności miej- 
scowej i jeden od poddanych rosyjskich, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Omsk. — Usposobienie stałe. Pszenicą rosyjska 
94 kop. — 1 rb. 5 kop., żyto 65—73 kop. 
Samara.—Pszenica 92 kop. — 1 rb. 2 kop., ży!o 
76 kop. 
Pokrowskaja Słoboda. — Usposobienie spokojno. 
Pszenica 4 rb.—1 rb. 14 xop., żyło 55 — 98 kop. 
Tietiusze.—Żyto 71--12 kop, owies 47 48 kop. 
Libawa.— Usposobienie z, pszenicą, z owsem czar- 
mocne, z białym słabe. Zyto rosyjskie 96, owies 
zwyczajny 72!/2, czarny 73 kop, siemię lmano 
86 kop. 


bfały 
1 rb. 

Jelec.—Usposobienie małoczynpe. Pszenica girka 
1 rb. 10 kop., owies zwyczajny 50 kup., żyto 80 kop. 

Symbhirsk.— Żyto 74 kop., owies 50—52 kop. 

| -O desa. —Usposobienie małoczynne. Pszenica 1rb. 
16 kop., żyto 83 kop., owies 76 kop. 

Berlin.- Usposobienie mocne. Pszenica na bliż- 
szy termin 219 mar., na dalszy 217%/,, żyto 169!⁄4 na 
niższy termin, na dalszy termin 175, owies 154//, na 
bliższy termia na dalszy 161. 


Petershurg, d 9 listopada. 


mieszkających w Finlandyi, lecz nie będą-|4% Państwowa renta . s . « - - . 8857 
eych obywatelami finlandzkimi. Do Rady|4%4%, Listy zast. Kijowsk B. Ziom. . 653, 
Państwa projektowanem jest zaliczyć jedne- |po,, pożyczk. prom. 1864 r. 4551/ą 
go posła z wyboru sejmu. Projekt ten Dej-|,, AC zdj 
trich prosi przekazać komisyi rosyjsko-fin-| °  * 3 "A N dh 4 
landzkiej do rozpatrzenia. 50/, obl. prem. Szlach. Banku 3041/2 
Petersburg.——Na posiedzeniu narady w |Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. 419 
sprawie. ułatwienia, realizacyi urodzaju yoz]. .,. Batarsb. Dyskopt„Pożyczk, porra worth 
patrywano dn. 7 listopada opracowany przez Rosyjsk. dla Handla Zew 392 
profesora Migulina projekt organizącyi ban-| ” PREY, AF f 
ku zbożowego i wprowadzenia warrantów| > Twa Odlewni stali „Sormowo qe 
zbożowych. Fundusz na orġanizacyę banku| „  Bransk, Rolsk, Fab. . . . 310 
ma być otrzymywany za pomocą subskryp-| „ _ Patiłowsk. . . . . . . . i. 1073/4 
cyi Too o aria i „  Bakińsk. T-wa Naftow. . . . . 315 
owy. iątej części ka ożądan PTI a iy 
jest udział harken dłóstwa M wardw Kici p Kijonskiegp En Pią cies | r 
udziału pełnomocników rządu w zarządzie| » Nafti Handi. 1-a Mantaszew i Ko. 1277 
bankiem. W razie urządzenia składnic zbo-| „  Petsrsb. Prywat. i Komm. . . . 56 
żłowych przy banku i dokonywania przez} „  1-go T-wa Żegł. po Dnieprze . — 
bank operacyi transportowych, środków na 2go -5 
ten cel dostarczyłyby pożyczki obligacyjne.| ” Hart za w 307 
Bank może prowadzić handel zbożowy ina] * 7% 38 s s soe tt +" + E 
własny rachunek w kwocie, nie przewyższa-|%4o pożyczka 1905 r. . . . . . . . 100*/, 
jącej połowy kapitału bankowego. D/o ARo wa 5. £ : | UWA 
Przedstawiciele zjazdu młynarzy OoŚwiad- |5o,, świadectwa włościańskie . . . >. 053,4 
czyli, że rada zjazdu wyraża gotowość wzię- 60/, pożyczka 1908 r 1002 
cia udziału w organizacyi banku pod wa- T N aa i 
runkiem udziału rządu. Przedstawiciele ban-:| 43/0 » 1909r. F 
ków prywatnych sprzyjają również urządze- Usposobienie na całej linii mocne; w zapoirzo- 


niu banku zbożowego, lecz narówni z więk- 
szością innych uczestników narady nić znaj- 
dują dostatecznych (6d do uczestnictwa 
rządu w tworzeniu Kapitału i w zarządzie 
sprawami banku. 


W sprawie ustanowienia warrantów 
wyrażone były poglądy, że szerokie rozpow- 
szechnienie warrantów w Rosyi możliwe jest 
pod warunkiem zaopatrzenia kraju w sieć 
skladnice zbożowych. 

Podczas dalszych prac wypadało nara- 
dzie przejść do zarządzeń, mających stałe 
znaczenie i niezależnych od warunków o- 
becnych. Wobec tego uznano za konieczne 
przedstawić radzie ministrów do aprobaty 
opinię narady i prosić o wskazówkę, czy 
kwestyę uregulowania całego rosyjskiego 
handlu zbożowego należy poddać pod dy: 
skusyę na tejże naradzie, ntworzonej w spe- 
cyalnych celach, czy też sprawa ta ma być 
skieruwana gdzieindziej? 


bowanin przeważnie akcye kolejowe, z premiówkami 
usposobienie stałe. 


Statystyka „katorżników" 
politycznych. 


Skazani ną katorgę polityczni przestępcy, Wy- 
slani do gorko-wierciujewskiego więzienia katorżnego, 
zebrali dane co do pochodzenia, stanu i wiekn wszyst- 
kich znajdujących się w tym więzieniu ekatorżnikówz 
politycznych. 

Na początku bieżącego roku w więzieniu było 
314 katorżników politycznych. Z tej liczby 217 ro- 
botników (69%); 52 rolników '(16,6%); 24 urzędników 
państwowych (6,1%); 13 osób młodzieży szkolnej (4,25); 
9 osób bez określonego zajęcia (2,9%); 2 kupeów. 

Pod względem wioku: młodszych niż lat 20 by- 
ło 16 osób (5,1%); do 25 lat 166 osób (53%); do 30 
jat 99 osób (31%); do 35 lat 19 osób (6%); da 40 lai 

IF "TMM 9 osób (2,9%); do 50 lat 3 osoby i wyżej 50 lat 2 o- 
Cherry (st. Illinois). — Z liczby górni- |soby. 
ków, znajdujących się w palących się od 31 
października kopalniach św. Pawła 40-tu 
znaleziono przy życiu. Dziewięciu z nich 
wydobyto. 

Waszyngton. — Z „Saint Paul“ donoszą, 
że rząd związkowy wygrał proces przeciw 
„Standard bil Company“. Sąd uznali towa- 
rzystwo za nieprawną korporacyę i postano- 
wit je zamknąć. Postanowienie nabiera mo- 
cy ubowiązującej po upływie: miesiąca, jeśli 
decyzya nie zostanie zaskarżona. Proces ten 
wytoczył rząd w r. 1906 ym siedm'u przed- 
stawicielom tego trustu i siedemdziesięciu 
filiom *T:wa, oskarżając je o zawieranie 


Wedłog stanów katorźnicy dzielą się na: 182 
włościan (18%); 99 mieszczan (31,5%); 9 szlachty (2,9%); 
kozaków zabajkalskich 8 (2,5%); reszta należy do stanu 
duchownego, honorowych obywateli i t. d, 

Przeszło połowa katorzników, bo 200 osób—to 
żołnierze. 

Według wykształcenia katorżnicy dzielą się - Ba: 
178 z wykształceniem elementarnem, 92 osoby —donmio- 
wem, 18 osób — średniem, 10 osób — wyższem i 16 a- 
nalfabetów. 

Wedlug narodowości — rosyan byłe 229 (13%); 
żydów 30 (9%); polaków 27 (8,64); łotyszów 15 (5%); 
niemców 3, ormian 3 i gruzinów 2. 

Nsjwięcej katorżników, bo 97 osób, pochodzi z 


umów, mających na celu ograniczenie han- |południa Rosyj; z północy 30 osób, z gubernii central- 
nych — 84; z Kaukazu — 6; z Polski — 53 z Kraju 


„lu olejami między stanam i zmonopołlizo ; j : 
wanie tego handlu. Zgodnie z decyzyą sądu,,|Nadbsltyckiego — 15, z £yberyi — 32, obcych pcd- 
38 filie nie będą zamknięte. danych — 8. | 

Katowice —Prokuratura położyła areszt 91 osobę skazano na katorgę do lat 6; 77 ósób— 
na 7,000 egzemplarzach „Kalendarza Robo-|do 10 lat; 65 osób — do 15 lat, 11 osób — do 20 lat 
tniczego* za to, że zawierał on podżeganie do|i 70 osób ósądzono na katorgę bezterminową. 58 ka- 
walki klasowej. torżników było skazanych na karę Śmierci, i tylko w 

Konstantynopol. — Zakończono wybory | drodze łaski dostali się do katorgi. 
do składu prezydyum. Wiceprezydantami wa 
zostali: arab Bestani (chrześcijanin) i turek 
Mustafa Azim (członek komitetu młodotu-. 
reckiego). 

Konstantynopol.—Parlament przyjął in- 
terpelacyę, skierowaną do ministra spraw za- 
granicznych w sprawie konferencyi bałkań- 
skiej. Izba zażądała wyjaśnień, czy kenfe- 


enie 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


DPOZ (LANG N IK; „R Ta 


Z powodu zbliżającego się sezonu zimowego zaopatrzyliśmy nasz magazyn w olbrzymi wybór towarów ciepłych i w celu zaznajomienia p.p. kupujących 


z jakością towarów, jako też nizkiemi cenami 


s= CZAS FUT 


ANY 


w ciągu którego wszystkie towary zimowe, jako to: skunksowe, lisie, zajęcze, kotikowe, karakułowe i inne kołnierze, czapki, muf- 


ki, kapelusze, czapki męzkie z 


różnych futer, bielizna prof. Jegera, pończochy wełniane, skarpetki, kamasze, sztylpy, baszłyki damskie 


i dziecinne, rękawiczki szydełkowe, futrzane i in., cache-col szydełkowe, szlafroki puchowe, matinki, spódniczki, figaro, samizelki, chustki pen- 


14210 


Magazyn T-wa a JAKÓB CHASKELMAN Kreszczatyk 3 30 tel. 1 
ŁACIN 


Towarzystwa 


„epos Knce 4, 


a również KREI a 


SPRZEDAŻ HURT 


WYKONUJE 


pod firmą „„TREUGOLNIK*, 


S-t Petersburskiego Wyrobu Wochanicznego Obuwia 


PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA 


i APRETURĘ 
posiadaja wszystkie pie erni MAGAZYNY. 


Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 


' SPRZEDAWANE 


== 


OWĄ 


14123 


13992 
HANDEL WIN i DELIKATESÓW 


„KULINAR” 


że główny oddział został przeniesiony na Kreszqzatyk 
N 15, wprost Ratusza; sklep urządzooy aa wzór zagraticznych: zaopirzony 
w wielki wybór najrozm. prod., w:n krajowyc» i zagranicznych firm. Codzien- 
nie o g. li-ej ranu i 6-0j wiecz. gorąco kiełbasy, szynka i t. d. Szczegół- 
niejszą uwagę zwrócGno na kuchnię. znajdującą się przy 
sklepie za oszkloną ścianą przed oczami publiczności. Pie- 
rożki gorące w kilku patunksch w ciągu całego dnia. Dziczyzna, pta- 
ctwo i ryby świcże i przyrządzone pa różne sposoby. Obstalusnki na 
wspaniała obiady i pojedyńcze potrawy po cenach unmrarkowanych. Oddział! 
zaopatrzony w olbrzymi wybór zagrań. i krymsk. owoców. Drugi oddział 
A pozostaje przy ul. Funduklejowskiej Ne 19 wprest teatru. 

4115 W iaścicielka sktepu Olga | Kopetan. J 


Podaje do wiadom ści, 


Wszys:y się przekonali, że oz BETZ 


jak to pa: se- 
zon y jako 


Najtrwalsza, 


Palaca się od 1,000—2,000 «|| 


Niewątpliwie oszczędzająca 10, energii 


MNE" 


pastew- 


Nee buraków fo 
„Mamuth” i „Ekendorff ” 


„pezących ke: upras'am nad- 
głać oferty: Zmerynka gub. Podol- 
ska W. B eńkiewicz. 14028 


JAROSŁAWSKIE i KOSTRUMSKIE 


łótna 


| GG SOKOŁOWA: 
KRESZCZATIK Nr 54. 

Otrzymano w wielkim wyborze roz: 
maite płótna, bieliznę stołową, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tową bieliznę męska. towary bawel- 
niane i wiele innych przedmiotów. 
Ceny zawszo stałe 1 niższe od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem pca się 

| osobi!cie przekonać. w») 13 


Korzystna okazya! 


Sprzedajemy z dawnych 
zapasów po 5,000 gł- 
siorków. 


5) Wina węgierskiego 


wyborow. słoukiego, śred- 
niego lub wytrawnego po 
wyjątkowo nizkiej cenie 
Rb. 1.20 za gąsiorek. Przy 
I$ odbiorze 15 gąsiorków K 
HA SRB I stawa franco. 

i= mj Cenniki innych win gratis. 
: PIWNICE PODPAULIŃSKIE 


szczyci sie pierwszeństwem. Braci Warszawa, 
SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy o sile 16 — 100 NALA KEMPNER PD 
Kreszczatyk 10, telefon 119.  Świec, po cenie od f rb. 30 kop. 

Lampa po 134 godzinarh palenia się zwraca całkowicie koszt szt nabycia. | 


takich spccyalistów do farbowania f futer. jak 
w pracowni 


DOBRECOWA 


Michałowska (l telef. 2554. 
Zwracam uwagę Sz. publiczności, że moja pracownia nie przyjmuje robót z R 
-” 24 E 


ny h pracowni 1 magazynów. 
Chustek, 


OZ cd m 8 OE z 
olbrzymia partya 
Otrzymana prawdziwych pugi dy e 
renburskich i Penzeaskic 
Cieple rekawiczki, pończochy; skarpetki trykot. "2 
© szuiki i kalesony, puchowe i szydełk. halki, 


PE ałowekie barchany sarpinkowe, 


Pm i saratowekie 
Ceny niższe od egzystujących. mezzmowwaanaay 


Magazyn W, N. SIROTKINA, Kreszczatyk Nr 8. 


£13925- 12 


| az ó E CA 
Niema w Kijowie 


z "LES; 
NASLAOOWAICTY 
13890 


MAKARONY 14212 
rozin. 


IF włoskie ;;: 
Oliwa prowancka 


Herbata cejlońska s" 
M. Rożewiu sprzedaje się 


W JULTAZ 
A. Balboni Nesterowska 


tz nia terminowe wykonują się w ciągu 5-ciu godzin. 


zeńskie i orenburskie, ubrania dziecinne, kapturki, kaftaniki i in. wyłącznie 


BĘDĄ *PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH 


aa p N 


YANE 


SŁYNNE, WYBOROWE 


mydła tusiełowe "yogan 


1 glicergnowo 


ULUBIONE PERFUMY 
ROZMAITE ŚRODKI KOSMETYCZNE 


Posty do zątów, Puder, Brylentyne, Kremy 


kir Calderara & Bankman 


Dostawców Cesarsk. i Królewskiego Dworu w Wiedniu 


Sprzedaż tylko-w sklepach Hgs aś (Poludn. Rosyjskie T-wo 
i głównym składzie „Jurotat Handlu Towar. Aptecz.). 


ZWI zana (zdaza 3) 


Węgierska $I wowica 
i Rum S-t James 


import 


| Lwa „lmperia 


w WARSZAWIE 


odznaczają się wytwornym smaklem | aromatem. 
Oryginalne butelki są przez rząd zatwierdzone. 
Sprzedażjwszędzie. r 


13953 


14333 


ZPAS: 


Gospodarze i Hodowcy ehlewni, wychowując bialą rasę Jorkszyrów, 
rozpaczną nad częsteni zarazami i przeróżnemi chorobami, które ich 
starania w niwócz :bracają i zmuszają do kupowania za wysoką cenę 
słoninę dla czeladzi i pozegnania się zo Smacznym pieczystem. Wiedz- 
cie Panie i Paunwie, że rasa świń Berkszyrów nierównie mniej ped- 
lega właś iwym tym starorzenom cborobem, że wszystkie jakie bądz 
odpadki slanówić moga ich pożywienie, latem jeden burzaa jest dla nich 
dostatecznym pokarmem. Zalety posiadają te same jak rasa hiała Jor- 
kszyrów angielskich lub Perigord francuskich i lubo posiadają t ochą 
mniej słoniny za 10 szynki i mięso uważane jest za smaczniejsze i wyż- 
szego gatunku. Turzone dochodzą do 12 — IA — 18 pudów. Zaprowa- 
dzajcie więc czystej krwi Angielskie Berkszyry. Całe czarne 
z nóżkami, ryjkicm i końcem ogonka białemi. Sptowadzone z Anglii— 
rozmnożone i aklimatyzówane na Podolu -— nagrodzone medalami. — 
Wielki wybór prosąt od 3 miesięcy do roku. Cena po 5 rb. za miesiąc. 
Wysyłają się na koszt odbierającego wszystkieini kolejami na ryzyko 


sprzedającego. 14229 
ADRES: Winnica, Strzyżawka, Zarząd Dóbr. 


Kreszczatik N: 36 


W odwórzu wprost ul. Luterańskiej, 
7 ij nS 0d 20-g0 
tradycyjne 


października 
znizżenie T E m 


aF na pończochy, skarpetki, kalosze, rękawiczki, 
spódniczki orenburskie i penzeńskie, chustk 
pete sda ciepłe, kołdry” płótna, obrusy, ae 

pP 3409 


Futra i Karakuly 


polcca magazyn 


G. M. TRABSKIEGO 


Gotowe damskie i żę rzeczy futrzane włosem na wierzch, żakiety karaku- 
łowe, boa, gorzetki, mufki i czapki 


Ceny bez współzawodnictwa, 
Cennikigna żadauicpgratis. 
Krzszczatik Nr 10, telef. 1574. 


13192 


13954 


Nowość dla Kijowra! 
otwarta została specyalna pierwszerzędna 


Francuska parowa pralnia 


Ceny nizkie. Z»mówice- 
Kijów, Prorezna 2, 
telefon 1663. Obok farbiarni Zajcewa. 


gdzie robory wykónują się na wzór zagranicznych. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Paszkińskiej 


|Buchalter 


|ięzyki, potrzebny na wieczorowe godzi- 


i; Wysyłany 2 ziinowo garnitury: 


ciepłe towary 


MAGAZYN 
BIELIZNY 


kyuri uroy =a, 


Instytucka 
142234 Nr | 12. 


EEE 
E Gzaska” -Rosyjska fabryka wyrobów 
ź trykotowych i pończoszniczych 


Na sezon ziwowy poleca ciepłą bieliznę Jeg 'rowską iin, chust- 
ki penzeńskie, puchowe, wełniane .lianiki damskie, figara, 


kamasze, rękawiczki, kostyumy 
trzo i z wony wiciblądzicj. 


specyalne kamaszo, fu- 
fajki, kalesony i Ad; Dzieci 


25 
Magazyn 


COKDKI 
38: a 


w wielkich ŻA brzo- 


Js SAR 
wsz zowe na Kij. how. Kol. 
Żel. poleca z dostawą i 


gwarantuje sumien. układ. w sagnio lub 
więcej. Cony via wyż niż brzeg. wanie! 
kamienny najroz. gatun. i drwa piłow 
na wege. Żydowski tarp, róg ul. Stepa- 
nowskiej Nr2 telef. 1823. 13330 


- Drzewu upaiuwe 
Skład S. Piotrowskiego 


v Kijowie na Przystam Telefon 2234 


Ceny naimiższe. Drzewo nailep. 12176 
r m ud rn 4 fimt, 
Nasienie buru iep is wia: 


dom. Satanów gub. pod. Zarząd dóbr 
Hr. Klementyny Tyszk:ewicz wej. 


poszukuje się dzierżawy 400 
do 600 dzies. w dobrej glebie. Ofer- 


ty pod adresein: Żyrom'erz ul. M. dar 
41i3 


ska. Baranowska. 
człowiek,ppolak, ładnie pi- 


Młody szący (Śwrad. szkoły ut. 


zna polski, rosyjski i rachunk. posz 

posady, ma świad, meże b;ć EO 
nem. Żytomierz, biuro W. * Bocheńskiej. 
Giiwnązyslna N- 1. 14255 


oświatczon 


buchal'er poszukuje pracy. 
torny zaułek Nr I m. 6. 


Mamkę rekowend. 


st'rovwska 13 m. 


bserwa 
1427 2—2 
panstwo. Ne- 
(ije 
14265- 3 


p 4 
lisa. bobrowy kołnierz za 


futro : KRA Wielka-/. nk 4 
Student filolog 


8-letni praktyk, jezyki starożyjne i no- 
we, poszukuje NE Oterty: Admin. 
> Dzionnikax dla W. R. 14:87 


posiadający rosyjki, 
polski i niemiecki 


ny. Bulw.-Kudriawska 16. ĘĄ. 
14305 


N°? wyjazd (ekster.) poszuk. lekeyi 
lub m. wychowaw. (umiem szyć). 
Michajłow. 16. 14293 


Masaż twarzy, 


odmładza i wydelikatnia płoć i kor 
skóry. Niszewy zmarszczki, piegi i 
wszelkie uny skórne. Pirogow ska 
Nr 3 m. 14278 


Mechanik 


z Królestwa poszuk. posady pomoc. tu 
lub na wyjazd. p BP a 
Ne 23. Lowaudowski. 1297 


| oO a a a WRA POLO 
Lekcqi w joobicd, godz ma me- 
dal'stta szk. handl. znaj. fran:., niem. 

i polski. M.-Włodziu 28 m. 6 "14268 


Rzadka okazya! 


DARMO 


J. Żurowska. 


1 
»Szewiot Angielski: DA. 
trwały i modny materyał 2 arsz. szero- 
kości 4 i ćwierć arsz. na ubranie męs- 
kie i 2) 8 arsz. damsniego »Trico 
Modernos również wełniany mato 
ryał na damskie kostynmy trwały i o- 
logane. wszystkiego za 2 odcinki 8 rb 
przy większum zamówionin & par od- 
cink., para wysyła się DARMO, opa- 
kowanio i przesyłwa Da nasz0 'kONLO, 
bez zadatku; za zalicz. pocztową nali- 
cza si po 2 kop. od rubla, na Sybe- 
ryę różtica kosztów przysyłki, za te- 
war vieprzypadający do gustu pienią- 
dze zwracamy. Adres: Łódź fabryka 
T-wa :Sława: Nr 10. 14236 


Drwa™” 

gE Targ 
plac Lwowski Nr 6 w podwórzu (wiel- 
ki szyld czorwouy) duży zapas drew 
brzozowych na Kij. Kow. dr. żel. 
Polecam z dostawa i gwaraneyą sum. 
składania. C-ny nizkie. Sprzedaż drew 
na wagę. Węgiei kamienny Tum. 
gat. i p źowany. 14327 


Kraków, Wolska 6. 


Pensyunat p Maryi Br eskiej, pierw- 
szorzędny, przyjmuje ua czas Le! 


1 kretszy. 14333 
DALEE a B T S 
1 starożytna Oraz meble ma- 
Biurko „loniowe do sprzedania. 
Pirogowska 5 m. 1. 14323 


Ccny hardzo nizkie i stałe. 


And 


Ula myśliwych, kurtki na fu- 


Dia cierpiących na reumatyzm 


inna bielizna ciepla. 


Cenniki na zanan a; n 
W.-Wasylkowska 
rle Nr 10, 13778 


Drzyjezdna młoda polka poszukuje 
41 posady pokojówki lub kucharki. ma 
świad, Ogruduictwo Kristera, AE. y 

4329 


gniadych wyjazdo- 
wych do sprzedania. 
: 330 


Para koni 


Tnstytucka 13 m. 6 


Fabryka kafli i majoliki 


J. Indrzejowykiego 


Poleca udoskonalone ogrzewaczo 


„Wulkan“ 


cszczędnoćć w opa'e, osuszanie wilgoci, 
równomierne nagrzewanie mieszkania. 


Przenośne piecyki. 
. | Biuro fabryki: Kijów, Kreszczatyk 16 


Telefon Nr 810. 14331 


Prosimy nie wątpić! 


o dobrym gatunku i elegancyt | 
bianego przez nas trykotu »E RA<«, 

elegancką damską, zimową suknię, s, 
tkanego jednokolcrowemi modem) pas- 
kami, Kolory: czarny-marengo, ciem- 
no-granat, ciemno Szary. oliwkowy, 
czekoladowe, bronzowy, tabaczkowy i 
szary. Wysyłamy pocztą za zalicze- 
niem, odcinkami na calą damską sn- 
knię 7 i pół arszyna za 5 rb. 
30 kop. Szerokość materyi 28 wersz- 
ków. Opakowanie, przesyłka na ra- 
chunek fabryki Za zaliczeniem d'li- 
cza sę I0 kop. za każdy odcinek. Do 
Syberyi_ i kraju Zakaspijskiego dolicza 
się po 75 kop. za każdy odcinek. Za- 
mówienia prosimy adresować. Łódź, 
gub. Piotrkowska. Fabryczny 
oddział Związku Pracy. Skrzya- 


ka pocztowa Nr 211. 14332 

około 100 dziesięcin ziemi 
Kupię ; z ładnym aa herude, 
budynkami, stawem, młynem, w jednym 
kawałku, seperat. W poblizu kolei i 
miasteczka, od polaka. Szczegółowe 
oferty ppe dE poczta Wolo- 
czyska d dla D 14311 


Rub. [50 do 200 mięsięcz. 


pewnych może zarobić każdy, biorąc 
na Siepie roprezentacyę, dającego się 
ł'two rozpowszechni*ć towaru jednej 
z wielkich firm. Oferty uprasza się 
nadsyłać pod adresem: Niemcy, ''. Um- 
st.elter. Stuttgart, 'Traubenstrasse. 

14 


7 


aaa as] 
Nawy Lore zua języki, muzykę, 

poszukuje p Sady ua wieś za małą 
gub. 


pensyę. Poczta Monasterzyskā 
14318 


kijowska poste-restante D. M. K. 


w 
Hupię dom 
mieszkalny i przy nim kilka dziesięcin 
ziemi, ofelty proszę adresować z szcze- 
gółami i cena., Satunow, poi £ AA 


inteligenta | Osyauka TOME miej. 
l bvny lub gospod. za pokój i utrzym. 
Adik. „Dzien, Kijow.“ dla E, P. L. 


Do sprze- . n raw:ka| 38 
dania pianino RI. 14320 


pami 0. |. ataa 
oszukuje 
Freblówka kira 13: pini 
świadectwa dobre. Adres: Bulwarno- KE 
drnwska Nr 13 m. 11. Ewelina G. Lis- 
townie lub osobiście od g. 9 do 4 pp. 
14309 


 MARRREOZ OW OKA WC WE OC 5 Di lez 
De sprzedania 23 pudy koniczy- 

ny bez kanianki, sę t909 Ta 
na żądanie próbki b;dą wysłane. Zwra- 
cać się: Porzia Rzaszkow gub, podolsk. 
Rada Stanisław Zieliński. 14314 


Petersburg 


prenumeratę do 


„Dzien. Kijowskiego” 


przyjmuje 


i „Księgarnia Polska”, 


ulica Ekaterynińska Nr 2 


MIMIM ZĘ 


